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Ś l ą s k  

w kwSe łnSn
Cj!'[ro'!ław (PAP) Obecnie rozpo­
ry* się dalszy etap repatriacji 

!ć<v z terenu Dolnego Śląska, 
w n‘a ls  bm. wyjedzie z W rocl?- 

a Pierwszy transport a przed koń 
ilon *ŁV'̂ etnia drugi — razem około 
Ijp Niemcuw. W ciągu kwietnia 
t ' pały Dolny Śląsk opuści według 
^Sory opracowanego planu 9 tran

repatriantów niemieckich, 
^sych  około 13.500 Niemców.

T I S O
Został' stracony

BRATISLAWA. 18. 4, — 
loJ)sh wt. W dniu dzisiej­
szym o‘  świcie został stra­
t n y  ks. Tiso. b. Dremier 
rządu marionetlkowego r o 
Jfac ii. rezvd .it Republiki 
Lzechesłcwackiei Benesz 
odrzucił prośbę o ułaska­
wienie skazanego. **»

M f » .  f la & h s e w ic z  a m n e s t i i

1 5  k w ie tn ia

się:
z więzień:

36.561 osób)
W odpowiedzi na interpelację klubu posłów 

Stronnictwa Demokra tycznego z, dnia 16 kwietnia 
1947 r. w sprawie przebiegu i wykonania ustawy 
amnestyjnej, minister Radkiewicz składa następu­
jące wyjaśnienia:

1) organa, podległe m inistrowi 
bezpieczeństwa, w ykonując zle­
cenia yładz sądowych i proku­
ratorskich. przyw róciły w olność 
17.760 skazEjym  przez sądy i 
7.465 znajdującym  sie w  Śledz­
twie osobom.

Razem zw olniono z  w ięzień i 
aresztów do dnia 15 kwietni? 
br. 25.265 osób. Termin odby­
wania kary skrócono 5.726 oso­
bom. Ogółem  w ięc skorzystało

z amnestii do dnia 15 kwietnia 
br. 30.991 osób.
2) Na dzień 16 kw icS iia u jaw ­

niło sie uć całym teranie Polski 
36.561 osób. Władzom Bezpie­
czeństwa złozono 10.426 sztuk 
broni.

Liczba ujaw nionych według 
w ojew ództw  .jrzedstawia sie na­
stępująco:

W oj lubelskie — 10.267, biało­
stockie — 5.727, warszawskie —

OSTATNI TYDZIEŃ AMNESTII
'keja uja vvniar a sie 
stale wzrasta

W AR SZAW A , (PAP). W  ostatnim tygodniu trwania 
amnestii, .tomisja am nestyjna przy Urzędzie Bezpieczeństwa 
Publicznego Warszawa -  Miastu nt.tuje w  dalszym ciągu 
wielka frekw encję członków  podziemia, ujaw niających się 
zarówno grupow o jak i pojedynczo.

Ostatnio ujawniła się grupa 
bloków  nielegalnego „8 tr  "mni- 
chva M &rodjwego” , w śród któ- 

ćn znaleźli się: członek biało- 
stc>ekiego zarządu, preud. „P o ­
blaski” . W  grupie „SN ” 
4 terenu Warszawy ujawnili sie: 
drużynowa „S N " pseuu. „218” , 
5anitariuszka „SN " pseud.

mm un ik a t
Dnia 20 i 21 kwietnia 

•947 r. w Katowicach, w 
sali Państwowej Filhffrmo- 
iii, przy ulicy Sokolskiej 2, 
odbędzie sie Ill-cia konfe- 
ręncja wojewódzka delega­
tów Polskiej Partii Robotni 
cze j.

Początek konferencji pua 
■'uualnie o godz. 10-tei w 
pierwszym dniu i o godzi 
■ }ci w drugim.

Wszystkie delegacje z 
komitetów powiatowych i 
Miejskich miast wydzielo­
nych przybędą grupowo.

Za odpowiednie zorgani­
zowanie i punktualne' przy 
°vcie odpowiedzialni są I-si 
sekretarze.

KW °PR

„86a” , członkow ie: pseud. »22,
pseud. 228 i inni.

W grupie członków TH A K  
(Tajne H arcerstw o Arm ii K ra­
jow ej działające w  Warszawie) 
u jaw nili się m. in.: bohun, John, 
Świerszcz itd.

'Z N SZ-ow skiej grupy Rena z 
Płud pod Warszawą ujaw nili się 
je j człi inkowie Czarny i Mucha. 
Wśród dalszych członków  NSZ 
u jaw ili się m. in.: łącznik, znane­
go na terenie pow . sokołowskiego 
oddziału Rekina ps. „B łysk” , ma- 
gaizynierka broni i bibuły, oddzia­
łu „G rom a”  z  w oj. warszawskie- 
go ps. „Szatan” , członek k ielec­
kiego obw odu ps „K osiutek”  i 
„Rozetka”  i w ielu Innych. Gf o- 
śród wielu zgłaszających się do 
kom isji członków  WIN, u jaw niła 
nią kurierka kom endy głównej 
WIN, utrzym ująca łączność po- 
międz r „prezesem  Ożogiem i płk 
„C isem ”  ps. „Joanna”  dowódca 
kompanii W IN z  terenu łom żyń­
skiego ps. „Z n icz” , szef kontrw y­
wiadu \WiN z pow . hrubieszow­
skiego ps. „Leszcz' i „Spalski” , 
propagandzista W IN z  Warszawy, 
ps. „M isio” .

A k cja  ujawnirmia się przybiera 
z każdą, chwilą na sile.

TORUŃ (PAP.) W  pom orskich 
Komisjach am nestyjnycj akcja 
ujawniania się jest w pełnym

toku. W  tych dniach ujawnił się 
m ajor „Czarny”  —  Sergiusz ICo- 
strzewski, dow ódca brygady 
„P olik ie j Armii Podziem nej”  na 
okręg Pc tr.jrze— udańsk. ,

M ajor Czarny”  wezwał obec­
nie iałą sw oj grupę na terenie 
Pom orza do ujawnienia się

BIA ŁY ST O K  (PAP.) — W 
ostatnim czasie ha terenie 
w oj. białostockiego ujaw niło 
się dalszych 1235 członków or­
ganizacji prdraemnyth. Ujaw­
niający się złożyli 179 jedno­
stek różnej broni i y .elką ilość 
amunicji.

“*■3.715, krakow skie — 3t671, rze­
szowskie — 2.169, łódzkie — 

'2.049. poznańskie — 1.654, w ro­
cławskie —. 1.615, kieleckie — 
i.a25, śl.-dąbr. — :;379, byd­
goskie — 737 gdańskie 696, 
Warszawa -  miasto — 509, w oj. 
szczeciński e — 574. olsztyńskie 
277. *

Pełna ocena wyników amnestii 
jest jeszcze przedwczesna, gdyż 
działanie ustawo' am nestyjnej 
kończy się 25 kwietnia br.

Mini ter Radkiewicz ws l i ­
że prśfipuszczenie, źe w tiagu 
pozostałych jeszcze 9 doi. licz­
ba iMSwiilajacych się znacz- j 
nie vi n-ośnie; Jednakże na 
pod stawie powyższych c; ir 
należy już stwierdzać, że do­
tychczasowy przebiec amne­
stii dał pozytywne rezultaty. 
Oznaczają o le poważne rozra­
dowanie podziemia, szczegól­
nie na otMnfcu WIN. co świt d 
czy o tym, że poważna część 

podziemia zrozumiało bezcelo­
wość zbrodniczej r.:Plki prze­

ciwko Państwu, ż? wit-Iu. * nich 
zrozum iało zgubność tej ak­
cji i wraca do pracy pozy­
tywnej.

Pragnę z te j trybuny Jeszcze,? 
raz uprzedzić tych wszystkich,' 
znajdujących się ieszc-e w  po­
dziemiu i będących w n ezgodzie 
z prawem. n?e dawali oosłu- 
chn zgubnym podszeptom w ro- 
-ich Państwu elen;C.itom.

Rząd Polski w  akcji amnestii 
dał wyraz, że pragnie skupić

Rezultaty poufnego posiedzenia Lici Arabskiej

M nj; J J erozoillm f
ma utworzyć 

bn igracyjny mqd artibsk
JEROZOLIMA. 18. 4. — 

Według wiadomości z do­
brze ooinfor.nowanvch kół 
arabskich, na posiedzeniu 
poufnym oodkomisii poli­
tycznej Ligi Arabskiej, 
Drzyieto rezolucje, która 
upoważnia Muftiego Jero­
zolimy do utworzenia pale 
stvńskieso rządu arabskie­
go na wygnaniu, w wypad 
ku. gdvbv ONZ powzięła 
decyzie w sprawie Palesty­
ny sprzeczna z interesami 
Arabów Rezolucih ta zo­
stała uchwalona na posie­
dzeniu w Damaszl.u. J. k 
wiadomo. Mufti Jerozoli-

Imditowiec awier/. awski wyleciał w Powietrze

D a l s z e  e k s p l o i f e  w  T a r  a s
2 każda, chwilą 
Wzrasta liczba ofiar

Ta

WS

N O W I’ JORK, 18. 4. W Texas City nastąpiła w  czwar 
tek dnia 17 bm. jaszcze je  Ina eksplozja. Frachtowiec ame 
rykański ia  ,p o k łfV -f , którego znajdowało sie przeszło 900 
ton materiałów w ybuchow ych w yleciał w  powietrze w" 
chw ili gdr łodzie starały się przyholow ać go ify zatoici.
nowa eksplozja pociągnęła | eksplozji środow ej wynosi około

Sobą ofiar.wiele now ych 
J^fr^sikie ambulanse, 
ihobiiizowane i  skierowane do 

reionu portow ego. Liczba ofiar

1200 osób.
Do popołudnia dnia 17 kw iet­

nia stwierdzono urzędow o śmierć 
714 OSOB.

Jednakże według n ieoficjal­
nych wiadomości w katastrofie 
zginęło od 1.500 do 2 ty* osób.
Wielu mieszkańców miasta pozo­
stałych przy życiu znajduje się 
prawdopodobnie w ruinach w 
miejscach niedostępnych dla dru 
żyn ratunkowych.

NOW Y JORK, 18. 4." Jak in­
form ują na terenie Texas miały 
m iejsce trzy, dalsze eksplozje. 
Prawdopodobnie były tc w ybu­
chy nafty na tankowcach, znaj­
dujących się w  dokach portu 
Texas. y

mv przebvwa w dalszym 
ciągu w Egipcie, gdzie u- 
krvł sie w roku ubiegłym 
d o  ucieczce z Franci’ . 
Projektowany rzad na wv 
gnaniu rezydowałby praw-’ 
dopodobnie w Kair~e.

wszystkie siły narodu do pracy 
nad odbudow ą k ia ju  i polepsze­
niem dobroby tu w szystkich oby­
wateli. T‘.czu w am ’ się do obo ­
wiązku przestrzec tych wszyst­
k ich, którzy z  w ielkiego aktu 
łaski Rzeczypospolitej nie zechcą 
skorzystać, że Rząd Polski potra­
f i  ukrócić wszelka zbrodnicze 
dyw ersje i  zapewnić społeczeń­
stwu spokojne w arunki dla twór 
czej pracy.

W końcu chcę w ierzyć, że, 
wszystkie patriotyczne czytn iki 
obywatelskie użyją wszelkich 
sw ych wpływ óv dla skłonienia 
reszty obałam uconych i oszuka­
nych szczególnie w śród miudzie- 
ży, do skorzystania z  dobro­
dziejstw amnestii i zerwania z 
działalnością* przest jpczą.

TEGO D O M A G A  S’ Ę INTE­
RES PAŃ STW A I NARODU”  — 
kończy minister Radkiew icz 
wśród ogólnych oklasków.

W Pfofae toczą si ę

rokowaniu
Miru Mino o

M in przem y tu i handlu 
tow . E, M inc

franci
na tron

C z y  ks.aże d‘Aoste wędzie pierwszym refleklantem?
R ZY M  (Telei r.-ss). „Risorgimente Liberale”  —  Podaje, że 

tron hiszpański będzie „aefiarow  *ny księciu d’Aoste. Podkre­
śla się, że w  czasie krótkiej w L yty  w Hiszpanii, książę d 'A o- 
ste został przyjęty bardzo serdfefiŁuie.

Ta kandydatura d,*mu sabaudz­
kiego, pozwoliła!: y generałowi
Franco om inąć dziedzica tronu 
hiszpańskiego, który  jak  wiado­
m o nie przy 'ą ł o fe r t -  dyktator-a 
o objęcie ktnony hiszpańskiej.

Książę d’Aoste jest ’ bu  tern
n osi ąc eg o ten sam tytuł k l ę ­
cia, wziętego podczas ostatniej 
w ojn y  do niew oli, pa^ez Angli­
ków  w  Abisynii, który _ias1 ępnie 
zmarł w  Kenyi- OLecn\ kandydai 
do tronu hiszpańskiego by1 księ­
ciem Spoleto, gdy w  roku 154i 

fiarowano mu tron Chorwaci." 
na który nigdy nie wstąpią Zapy 
tywany w  sprawie w e I  podróży 
do Hiszpanii książę odpowiedział, 
\t :_josć! jak najbardzi , j  ymiji 
ią cj i  pełny rezerwy.

we
rozmiarach 

u m e w r
r P A G A , 18. 4. (obsł. wł.) P b  

przyByciu do Pragi, przewodni­
czą*’ ; * polskiej delegacji gospo­
darczej min. Mino udzieli1 w y­
wiadu przedstawicielowi dzienni­
ka „R ude Pravo” . Min. M inc o -  
ś-/iadc=ył: „Przyjechałem  tu na 
kitk i drii, E.by zagaić rokowania 
i nawiązać kontakt z  czołow ym i 
osobistościami Czechosłowacji. 

Spr-w ; naglą, abym  jak najprę­
dzej pow rócił do Polski.

Min. M.inc wym ieni1 na^ępnie 
.roszczególne kategorie umów, ja ­
k ie będą przedmiotem rokowań 
między delegacjam i obu państw. 
Ss to:

1) Formalna um owa handlo­
w a;

2) Umowa w  sprawie wym iany 
tow arow ej na przeMąj „a jb liż -

i j  ch 5 lat, k tór- przew iduje su­
mę około 10 m iliardów koron 
czeskich;

3) b m w a  trunspartowo-żcglu 
gowa;

9  W: 'korzysUnię przez Czecho­
słow ację portów tir Gdyn) 1 
Szczecinie;

5) U m t ya pr iemyskm i r o l­
nicza; i

6) Umowa przew idującą tech­
niczną yspó.pract oraz koordy­
nację metod badań w  zakresu  
pl~r rv.-nia między obu  Pań­
stwami

Min. Mim: wspomniat o  tym, iż 
analogiczne um ow y zawarta Ępl? 
jka ju ż  z  -TugoslEwia i Bułgerią* 
jednak im ow a z Czechosl.iwacjE, 
przewyższa poprzednie um ow y 
rozmiarami przewidzianych obro  
tów  tow arow ych m ięd’ .y obu  
państwami.

W drafó rocznicę 
frżękroczenia 

Nysy
POZN AŃ, 18. 9. W e wszystkich' 

zakładach pracy w  Poznaniu i w  
w ojew ództw ie poznańskim odbyły 
się w  2-gą rocznicę przekroczenia 
Nysy Łużyckiej przez jecu.ostild 
H  Armii W ojska P  ńskiego pod 
dow ództw em  gen. Św ierczewśkie 
go, .zg-*omadzenia robotnicze pod  
hasłem : „7. chodnic girhniće P o l­
ski na Odrze, Nysie i  Bałtyku 
r ,  ostateczne’1.

Ma konferencli w* Moskwie . ~
IflllllllllllllllllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIHICIKIIIIIIIIlIłllllllllillllllllllllllllłlllll

DEBATY NAD TRAKTATEM Z
Tllceprewi. lardelj przedstawia Udania J n p sk  r5i

MCSK“fA, 18.4. .fobsł, wł.) VcTnraj rano Rada Czterech Ministrów od­
była specjalne posiedzenie, na którym wysłuchano poglądów delegah Ju­
gosławii, który przedstawił pretensje terytorialne i repTacyjne Jugo­
sławii v>‘jec Austrii. W posiedzeniu tym wzięli również udziai przedsta­
wiciele Austrii.

domu, ^wiązek Radziecki popiera f Austrii, natomiast dełesreje anglo- 
w całej rozciągłości pretensje. Ju- saski, sprzeciwiają się -ądanioin Tn 
goslawii, :głoizone w stosunku dc gosławii.

R ozw ażan o  
11 spornych zagadnień

Szef delegacji jugosłowiańskiej 
w Moskwie wiceprem. Sardelj za­
żąda! formalnie odłączenia nd Au­
strii i przyłączenia do Jugosławii 
prowincji \aryntii, zamieszk?*ej 
pizez 120 tys. Jugosłowian, Drńgi 
członek delegacji jugosłowiańskiej 
minister spraw zagranicznych Si- 
micz, który przedsta .vił gospodar­
cze żądania.y;Jugosławii, domagał 

' się wypłacenia przez Austrię 159 
mil. dolarów odszkodowań wojen­
nych dla Jugosławii. Delegacja 
austriacka udprwie w dniu jutrzej 
szym na dziesiejsze żądania dele­
gacji jugosłowiańskiej. Jak wia-

MOSKWA. 18. 4. (obsł. wł.) W 
ramach dyskusji nad projektem 
traktatu pokojowegc z Austrią, x 
15 spornych zagadnień, Rada Mini­
strów ‘ osiągnęła całkowitą zgodę 
odnośnie 11 zagadnień zasadni- 
czycb. Traktat pokojowy z Au­
strią składać się będzie z 60 arty­

kułów i 15 zaleceń. Dażenicar 'tole 
gacji radzieckiej jest osiągniecie na 
bieżącej sesji, całkowitego porozu­
mienia w kwestii restytucji całko­
wicie niepodległej I demokratycz­
nej Austrii. Jećnym z zasadniczych 
punktów traktatu polujow ego jest 
postanowienie, wykluczające możli

■wość połączenia Austri:. z N ie m o  
mi.

MOSKWA. . 8 f: (ObSi. Wł.) Nu 
wczorajszym popołudniowym posie­
dzeniu Kady Ministrów Spraw 258 
grr licznych przewodniczył irto. 
Molótow. Ministrowie kontynuową 
li dyskusję nad artykułami trak­
tatu. pokojowego z Austrią. Szcze­
gólnie żywą dyskusję przeprowa­
dzili ministrowie nad artykułem 
16 traktatu, regulującym zagadnie 
nie osób w /siec lony ch.

Następnie ministrowie przystąpi­
li do omówienia artykułu 17 trak­
tatu pokojowego z Austrią, przewi 
dującego ograniczenie sił zbroj­
nych, Austrii. . Minirtiuwie zgoń " 
łIi się na punkty artykułu, przet, i- 
d *jąoe, zakaz wojskowego szkole­
nia młodzieży w tustrit, produkcji 
broni i samolotów wedle typów 
niemieckich i 'japońskich, zakas 

^prowadzep’ 1 badań naukowych w 
zakresie techniki zbrojeniowej oraz 
zakaz wyko-zastania w tej mierze 
sj.ee.1 listu, zagraji nyc i.

K o  '.k u rs  d la
  - ja ^  *r~ b u k js a in n a  -o 'ubc - h j * n  4  _r

K A Ż D Y  W E Ź M I E  U D Z I A I
yj kotnkuirs!e R o b o tn ic z e j

t y s i ą c e  n a g r ó d  >  s z c z e g ó ł y  w k r ó t c e  • t y s i ą c e  n a g r ó d
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Marsz
wydarzeń

Nie ma dnia, który by nie przy­
niósł nowych wiadomości o skarida 
Jicmych afera h „londyńcżyków”  i 
„andersowców ” , Niedawno pod” wa 
liżmy o wmieszaniu agentów Ander 
sa w sprawę ukrytych tajnych skła 
dów Orotli we Francji, które miały 
być użyte dla obaienia IV Republi­
ki. Obecni' nowa wiadomość docho 
dżi nas z Londynu. Vym razem do­
tyczy ona nie ukryrej broni, a ukry 
tych skarbów, bardziej specyficznie 
— 11,300 dolarów w złoGie i 4,093 
dclaró„ w papierach. Jest to suma, 
którą dowódcy okrętów „Burza”  i 
„Błyskawica1' wpłacili -L na rożna i 
ówezesnego głównodowodzącego fio 
ty admiraia Śwlrskiego — do do­
wództwa marynarki z chwilą prze-, 
niesienia się kierownictwa polskiej 
marynarki wojennej z Francji do 
Anglii. Również na wyraźny rozkaz 
Swirskiego pieniądze te nie zostały 
nigdzie zaksięgowane, wobec czego 
tak^e nie podlegały kuntruli ani ów 
uesnych emigracyjnych władz pol­

skich, ani też czynnej na.emigracji 
Najwyższej Rady Kontroli Państwa

Skrzynia z pieniędzmi przecho­
dziła różne koleje losu, była też 
zbombardowana, ale zawartość jej 
ocalała pod zgliszczami zawalonego 
banku w Plymouth. O zawartości 
tej skrzynki wiedzieli tylko czterej 
wtajemniczeni z naibliższei [o grona 
adm. Swirskiego Gdy v, iym mieslą 
cu nastąpią* likwidacja polskiej ma 
rynorki wojennej w W. Brytanii i 
admirał Unrug oficjalńie żegnał od 
chodzącego na emeryturę adm. Swir 
skiego, ten ostatni nie uważał źa 
stosowne przekazać UnrUgowi ukry 
ty fundusz pań itwowy.

Wiadomo jest że skrzynia znajr 
duje się na terenie Londynu, ale nie 
zawiera na prwno pierwotnych sum

Chociaż skrzynka ocalała od nie­
mieckich bumb — zawartość jej jed 
naV zginęła w przepastnych kieszc 
niach admirałów. Terać wiemy skąd 
cl londyńczycy czerpią na hulaszcze 
życie i wrogą Polsce propagandę.

n S il

Harce byiego ambasadora Sianów 
Zjednoczonych w Polsce p. Blisi 
Lane stanów1 ą niesmaczne ataki ir> 
kraj, który do niedawna udzielał 
mu swojej gościnności. ,F. Bliss La­
ne jest znanyn reakcjonistą i wy­
suwa szereg zastrzeżeń przeciwko 
zatwierdzeniu przez senat nomina­
cji nuwego ambasadora USA w War 
szawie. „Rewelacje”  p. 31iss Lane 
o stosunkach politycznych w Polsce 
spotkały Jię już raz ze stanowczą i 
zdecydowaną odpowiedzią senatora 
La Guardia, który nazw. ił go pu p>‘c 
stu kłamcą. My od siebie mogli­
byśmy najwyżej dodać przymiotnik 
„wielki” .

Andrzej Bronowskl.

W tych  dniach zakońęfeył się 
proces grapy praywóctciiw ąjM su 
uinty ręouSlikśd. klep® na W ę­
grzech jpdsek, na c! a i s  którego 
stał gen. Weres L ayos zmierzał 
do obalenia obecnego rządu koa­
licyjnego ha W ęgrzech; tymcza­
sowym  N dyktatorem miał zostać 
gen. L a jos, na dalszą zaś mefe 
spiskowcy planowali pow rót o -  
sławionego regenta Horthy’egu. 
Przypom nijm y tu, że Horthy -  
w asal Hitlera, który bt*. W ÓiągU 
25 lat dyktatorem faj.tystow.ikiu 
W ęgier —  w  Samym końcu Woj­
ny, gdy klęska N i'm ie ć  byłe- już 
ntenr'kinotia, próbow ał urato­
wać się przee zaniechanie dal­
szej walki,, i  byt aresztowany 
przez' Niem ców. Dyktatorem (rtal 
się wówczas Szelasi, przywódca 
grupy fc.-zystów, 1:1.órzy nie Wie 
rzyli w  celowość takiego mane­
w ru i  pozostawali nadal na służ 
bie u Hitlera. Choć intencje, togo 
spóźm onegr m anewru krw awego 
dyktatora nie budzą Radnej w ąt­
pliwości, to  jednak reakcja we-

i . ■ -

V M y d |

Tąpnie je *arf.a
Schumacnm

HAM BURG, 18. 4. (obsł. Wł.) 
Radio hPJnDitr&kife donosi, że 14 
funkcjonariuszy .partii Socjalde­
mokratycznej w  Hamburgu w y-

■ iterąka >róbvje teraż przedstawić 
Hortłiyęgw jaku „bohatsit naro­
dowego" i „w.óga hitleryzmu". 
Były prezydent lepubliki wągier 
skiej Carolyi zruważył jeszcze 
p.zed wykryciem spisku:

„K  th r Jest teraz niebezpiecz 
niejszy, niż Szelągi, gdyż S z a le je  
go, ku naszem u! zadowoleniu, po-' 
wieszono, a z Horthy*egó idektó 
re koła chciałyby uczynić s.vego 
"odza sztandarowego, skupiając 

Wokół ctiego całą reakcję węgier
Cką“ .

Obawy te potwierdziły się. — 
Horthy — który , nawiasem mó­
wiąc, bezpiecznie żyje w  tmery- 
kań?klaj strefie okupacyjnej Nie 
jńiec — był te. ntatorem spisku 
antyrządowego nia Węgiracn.

Jednak spiskowcy opierali nią 
nie tylko o Węgierskie f  aszysl o .v 
skie organizacją, ôtdziai.nne i za 
granicę (wśród lóżnych kół za­
granicznych, związanych ze spt- 
oibuWcami, ,iie zabrakło oc^yWi-' 
dcie p, Andersa i jego, Lliki!) — 
inacżny odłam partii drobnych 
posiadacz- oJr"zał się zaangażo­
wany w itega .lizację spisku. - -  
Skłf.d i cfoaJtekter tej partii, któ­
ra jest obecnie najliczniejszą w 
Węgierskim Zgromadzeniu Na­

rodowym niezbyt cdpowinda jej 
nazwie, gdyż otoeis unłopćw i noie 
szcza® skupili się w niej W”zy - 
sey, wywłaszczeni kapitaliści 1 ob. 
szarnicy. W spisku był zamiesza, 
nj między innymi jeden z przy­
wódców i b. generalny eokretarr 
tej partii Bela Kov cs.

Jakie stanowisko zajęła parti’ .

drobny* h otusiadaezy w obec kom  
prom ifu jących ją  faktów?

Po długich wahaniach, pod na­
ciskiem faktów  i krytyki partii 
„bloku lew icow ego" partia ta wy 
kluczyła ze sw ych szeregów  wsr-y 
stitich zandczzaa;*c.. w  spiiku i  
w  specjalnej rezolucji, potę piia 
spisek, ©powiadając się za ' lirzy 
manieni obecnej koalicji rządo­
w ej. W  ten sposób partia drob­
nych .posiadaczy oczyśdte się, 
najbardziej reakcyjnych elem en­
tów , czego dawno już żądał”’- par 
tie komunistyczna i -siocjal - de­
mokraty Lana. adaw ałó 'b-y się, zę  
Sprkwa jest wutatecEnie wyjaŃ- 
niionet.

Jl&nak tald jieg  -ji^padlŁów 
spodobał się eeaŁcyjnyni k o ­

łom  amer.yk--ffldidTń, które w-yfca-

z dją ostatek) Wiele „Zaanisr-te^o- 
wainiH“  dla wpiaw ecu. łejski-Ofc. 
Ozęśc prasy • “ nerykańskde, Zfflr- 
"zęła w sreltem i środkam i uspra­
wiedliw iać KiOvacea i kowupanlę, 
o^iakwjsro ,,pQito.jywć«.oną“  partię« 
rtrobnfj,ih posiadaczy kterą „u d  
Jkaiją ... którudtdika w igierscy . W* 
spicaiwie tej miała miejsce dw u- 
krof.-na wym łana not miądś -  u - 

i r a n i w i n  prafiu-
w  Ludapja&cłt;. Bez

a.neey-

-jednej próby reakcjontetów aiwe- 
rykamikLch nttrgerotŵ &ć W wewhę- 
tezne spuaiWy padsitiw Europy p” -̂ 
łudnlmiwr .  v-*jht&du0e; WytWc-1 
rzyła się n Jon _U jt pJedciksUirm 
sytaaiCjat cagłank S.H piOtektorzy 
ononią aresztc wryicłi rzłonków-

•partii, która saińą ioli -wyw.Luczy- 
i& i  r-tepaiłe!

Łecz, jdk  wildatć, jwąp srttaŁ ś .J a -  
i r . j  kańscy, tnge1 u jąc w  spi a- 
w y  wewaęirwne peństiw eu.ru.peij- 
śScioh, m ało troszczą się nie tylko 
o dem okrację ale i  o  z w l o  - 
^dtę. N isód  yęgterste w  Itasnydi 
wwcach i t  *»onstracjaCh w yka­
zał jasno “wój stosunek zarów -
n c i i  y  r '' jw efiw  f^seyipi z w-
skici, ja.t i dc *ch jwetefetorów 
zagranicznych. W yrok sądu w ę- 
ićerskieśo, d  ~u„.,cy 3-ch s*d- 
skowcÓW m imą śmierci, a ra  ­
tę na ta cy  więztćuł.% jest jeszezet
jednym  ci_sem dła reakcji w ę - 
.k rsk icj i  m iędzynarodowej.

iflałę —  j-akde paóntwo dhęę- 
Grei^ctł

W.

Prze& ąd

s k o n ie  p v s # d
ć f t & n s  f ó i e b o K f

stąpiło z partii oświadczając, ie  
kjerow m cy partii cocjaldem okra- 
tycz..ej nrowadze politykę prze­
szkadzającą stworzeniu jedności 
.uchu robotniczego.

Berlin, 18.. 4. (obsł. wł.) Bur- 
. ii~trz Berlina Otto _.=:*rowski po 
dał się do dymisji. Był ón człon­
kiem partii soci a 1-demokr stycz­
nej. CU SnLni czety p .d  naci­
skiem «c rumacnero' cfl r. wielu 
radnych w y  tępowało przeciwko 
nic nu, zgłaszając sw e ro tom  nie­
ufności.

Okólnik g ę g
Obcłtód pierwszomajowy

sie w atmosferze wzmacniania

jedno c m^s pracujących
Warszawa, 18. 4. Komisja Centralna Związków Zawoao .ych, 

wskazując, że ^egorcezny obchód pierwszomajowy winien się od­
być w atmosferze wzmacniania jedności v  - irE „u,, : oh w” dal” 
okólnik 3o Okręgowycb Komisji Zw. Z_w. i Powiatowych Rad 
Zw. Zikłodowych, w który.a poleci. :

1) Natychmiast delegować swoich 
przedstawicieli do pierwszo.najo- 
v”t ch komisji porozumiewawczych 
jtronnicty robotniczych.

2) Powołać przy OKZZ ora? 
przy zarząćach oddziałów i w za­
gładach pracy komitety obchodu 
pierwszomajowego. Do zadań tych 
komitetów n&lefiy m. In.: a) Wy­
znaczenie mówców związkowych

na wiuce 1 akademię pierwszomajo 
we, b) Stworzenie . fcói mówców 
związkowych dla wystąpień w za­
kładach pracy, c) Przygotowanie 
"ztandarow z wiązkowych,', transpa­
rentów ,i dekoracji, d) Ułożenie pla 
nu imprez świetlicowych i sporto- 
.wych oraz udziału chórów, orkiestr, 
zespc'-ńw dramatycznych 1 baleto­
wych w obchodach pierwszomajo­
wych.

W
Henr1 Walie ce. jy ly  

wiceprezydent Ste­
nów Zjednoczonych 
je j dziBiaj be- wątpię 
nla jedną u najbar- 
dUej kontrowersyj­
nych figur na między­
narodowej arenie po­
litycznej.

Przemawiaj;', w 
Londynie byt witany 
entuzjastycznie I irzez
tłumy JlJso przed­
staw? ciel szarego ozło- 
r/ieka USA, jak? w): 
domy znak, że nie cale 
zpoteczeństwo amery­
kańskie pom .ra uto­
pijne Swlatoburoze pla 
jiy polityków dolan*- 
1 bomby, atomowej:

„Jako gorący patriota, amerykań­
ski jestćm p.zeoiwny lmierlaliLty- 
csnej polityce amerykańskiej — o- 
świaflezył Wailaoe po przybyiiu do 
W. LrytanU. Mówiłem w  Stanach 
Zjednoczonych i powtarzam to te­
raz, że taki polityka skończy się 
zjednoczeniem cśłego świata prze­
ciwko Ameryce 1 podzieli Stany 
Zjednoczone ni1 dwa Wrogie obozy".

„Niczym nlekręyowann polityka 
amerykańska doprowadzić może tyl 
ko do w-ajny. Prawdziwe sele impe 
rialistyczne polityki są ukrywane 
prZed ni udem amerykański"! gdyż 
nigdy by się na n iecn ie  zgodził. 
Rozhisteryzowana prasa karmi czy-

WAUĄCE

Kul narodu ży dowskiego 
odpowie za swe zbrodnie

WARSZAWA. 18. 4. Wkrótce r-zpujznle Jię ^.oces Biebc-t” ., 
Akt oskarżenia spcriądzony priicclwk,, HUnsowi Biebowowi, uh, ■ 
dzoncmn w dr.in 18 grudnia 1902 romi w  Śremie, b. kierowniko­
wi g e f a w f  jdzi — zar»ucaBlebowo vi, że w określi od 1-po
października 19*0 roku do stycznia 1945 roku, jędąc człon­
kiem NSDAP, brał udział jako kierownik erganii,acjl przestęp­
czej „zarząd getta”,  w   ̂^tematycznej ekiterminacl? ludności
żyiiór/akiej. , ,  .

N-dto akt odkarżomj stwleró. a, 
że B iebjw  w  dtresie od 1-go maja 
1m40 r. do stycznia 194F A w L cizi

9  t. zw- „Kraju W miy”  orał u -
dział w  moralnym i fiz, e^n: -m _nę 
canlu się nad Judnc^łą żydftwską, 
w  wywit terate ćkoło 300 tysięoj 
Żydów do obozu śmierci w Cnełiii- 
fcic 4 in-^Ci. niemieckich obo-zów 
■agłaUy oraz kierował masowym 

rabunkiem mienia, odMei-atiego Ży 
dom. P-onadtp zastrzelił sznreg ty  
dów, w tym również dzieci.

Biebow w śtośunfeu do Synów po 
siadał włWdzę aośolutną niczym nie 

, - j ,a u „  ona. PiuC, i cały czas swe- 
jo  urzędm/ania działał m  sźkodę 
ludności żydoWsklej .wykazując 
przy tym specjaln i pe.fidię. S-cze 
gólńk. lir. taln,. był przy t. zw. ak­
cjach wysiedleńczych 2 inałyc i  
gett na terehle „R..aju Warty”  i 
przy “kejach rabunkowych.

Blebow brał czynny udział W 
wysiedlaniu ludności ży d ow sk i1 
2  gett do jbozu zagłady, W 
tym ~elu w  odległości 60 tau. 
ou łódzkiego gett? w e wsi Cheł 
mno jf-fl N >retii zorganizo­

wano w 1941 roku obóz 
przeznaczony wyłącznie do na- 

, sowegc uiimlercankr Żydów. Bie 
baw kierował osobiście budową 
tego obozu. Bezpośn Jnie ' po

teluUla ametodtańskie- 
go .fałszywymiifaktami 
podlanymi jusem i>ani' 
karstwa” .

Te odważne i praw­
dziwe siew? Hęnry 
Wallnc j'a, łvs wołały 
burzę w Stauach Z-jed 
noczonych. Tak jar, po{ 
przednio koła r.eakcyj 
ne starały się go zlBno 
rrwnć twierdząc, że 
nie reprszentuje on 

ale i nikogo, trk teraz 
rozpoczęły wściekłą 
nagankę przeolur nie-, 
mu. A do walki wycią 
gnięto od IRC lat nie 
używane prawo zabra 
niając ■ ebvwatelowi 
amerykańskiemu udzie 

'unia o j c j -  narodom rad pozosta­
jących w związku z polityką zagra 
ni.cżną USA. Stosując “*ę dc -e.-o ora 
wa 99 procent wszyi/kich polKyków 
i ' dzii innikarzy am erykańsfch 1 i- 
wirn-o już dawno odpowiadać przed 
sądem.

Oczywiście wydaje się wątpliwe 
w najwyższyn. stopniu, że Henry 
Waliąee zastanie pozbawiony pasz­
portu zagranicznego lub zostanie u- 
karany po powrocie do Stanów / j e  
dnoczonych, Ale we 'to zanotować i 
podkreślić ten ,fakt. Warto zapamię 
tac, że w lokr 1947 żarłoczna, agre­
sywne -eakujr amerykr.ńską prznlę 
Aa się głosu jednego uczclwCgc 
człowiekż", przelękła się idei głoszo 
nej p.zcz niego —  idei brr (etitws 
narodów, i pokojowej między nimi 
wspólpęt :y W. P.

pizybyciu Żydów do Chełmna
uśmierci 0 Ich W specjalnie zbu
lewar ch do tego celu komo-, 
ruch 1 ouwy 1 1 trem ‘ o t i fc l  

W petfow-C czerwca 1944 roku 
znajdowało się w getcie łódzkim 
jeezczc- „Jtoło 7C tysięcy 5 .vdć v. 
Front Woj ramy zbliżał 8ię do Łodzi. 
Zapadła decyzja .ostatecznej lik y- 
dacji getta. Biebcw używał Wszel­
kich najbardziej drakońskich Sp„- 
aobó1 , by 'getto zjikwiduWać. W 
okresie od 2-go do 30-go Sierpnia 
1944 rot u wy wleJiono z getta łódz­
kiego rśu..ę ludhosc, żydowskiej, 
pozostaWljjąu jedynie nieliczną 
Birupę, która udała ia  zadanie u- 
,j s-zątnięde rzeczy n^żydowsk^h.

W d 3*m ciągu uzazadnien.. 
«.Ltu oskarżenia mówi st. o osobis 
tym -idah i Webowa w maydoWa- 
niu łudnośel żydowskiej u  terenie 
getta łódzkiegę.

Zażegnanie 
, facy<f«rlir 

francusko - 
bułgarskiego

SOFIA, 16. 4, (obsł. wł:) W  
Sofii "wydano w stń lny ketouni- 
kat iządm bu?"aL-skiego i lranou* 
ski łćn -w jprar cie incydenlir, ktt 
ry  wydamy? się w  *  p ie s ic cp  
z  posłem francuskim  w  Sofii, w 
związku z  Wymian,, ittnycl 
banknotów. Oba . “ady ir/zażajf 
incydent za zlikwidowany I c  
świartiweją że obydw ie tron- 
pragną utrzymać przyjazne sto­
sunki jniędz; narodem  bułgar- 

i iratiouskiiu.

H. WfbfeLACE '
nd|p'>w'adĄ)ąc ne pyjao1*1 

^.-iietykańslkie pisano IsonserNt'^ 
tywm.e„Aj»erlcam Ourlork,,

„/iw  j.enmcy Henry 
stanowią potężną urmi.ę w 
nMk Zjednoczonych. affiRonS ®B° 
nimowych robotników cz-tj" 
jf jj» imienia prnywodzącf na S9 
ideę prezyde ta RooseyeMa, P ‘e 
'-tywni obser-^atoray w UFA oce 
nia ją ilość jego zwolennHcc' 
i  mli ludz,, uprawuiouych ió s*-
Sowa —o, CZy i poważny proeBi- 
głosującej ludności, trzywód®-' 
partii demokratycznej ule są taż 
bard . obojętni wobec dz %iln°" 
ści WaMnce^a tstfcby cltcie‘l tc 
świate pokazać” .

W. B fe*lA N ® A  
Gniłjwisjąd w  aiitaicute wsteP 

nyjn dfcjyzję rŁąd-i zmnieaSienia 
*• < Ul pnzymuso-wej słwżb-y w » r  

skowesj ż ' ,̂ 8 miesięcy na jyd®11 
ir-ok, jyjgoteik angielsikl ,,Rć> 
-noltr_ New?”  k  im entu je :

„Z punkt 1 widzeni” nwędzy-* 
rbdbu ego -gest ten powinien by® 
uznany na -to, czym w rzeczyWi' 
stośel jest. świadectwem pdkojJ 
wy-ch intencji narodu órytyjsk'® 
go. Jeg" rezultatem pe winno by® 
odprężenie w stos k Jh międz; 
wielkimi uiocarstwa-ai. P-.winnu 
też zahamować wariackie dążenia 
amerykańskich polityków atom®' 
wToh. fuwinno zrdem-nstrowtof 
Związkowi Ra. -ieokiei nn- że mi* 
rno poczynionych przez rząd br} 
ty jski błędów, n? ród bry t.yjs-1 
jest narodem n lując; ■.! pokój' 
Zmiana pro-jelctu rządowego 

aastąpdłt. pod naciskiem lewicy 
L aboor Paą-ty i crtano^vi poważne 
zwytóęstwć otŁiiesdpnc nad socjt 
l.s ljtzn y m l .zw clerm kam i m ini' 
nteów Bevii_a 1 Alexp.Tidra.

tO L S K A  i W ĘGRY

W. !v«dązku ż rozpoczynaj ącynti 
się rozm owam i handlowym i mi<5 
dzy Polską i  Węgrami, węgiarsk1 
.ainiste. handlu i spółdzielczości 
'".lefegantłeir Rónai udzielił kore- 
„nonderiuuwi „K uriera Węgier- 
sko-Polskiego’ w yw iadu”  na td-.
I m a t. projektów ane.j now ej urno- 
■y handlowej z Polską. W  w y- 

wladsdo inki. isonai powiedział: 
„Jesteśmy przekonani, że uuno' 

Wa ta przyniesie obli paóstwoir 
'rńr nie d*iża korzyści, jalr ę-crw- 
„za z -oku ubiegłego. N ij-yażniej- 
szym naszym urtykuiero importo 
wym bedyie niewątpliwie i tera* 
węgle' i-koks. Tym ‘azem V'egry 
nie mogą ieszis ie w lą ć  udziału 11
slynuycii Targach Poznafis&icł > 
ieoz rząd. nasł będzie hardzn . sb. 
cieszy,, Jeżeli puszczngólne 
resowan. firmy uczynią to we 
własnym zakresie. Trlska i, Wę- 
g,r.v uzupełniają się pod względeni 
guspouarozyin i  na podsta Vie tej 
Wzajem ej zależnoici od siebie 
moźetny pokładać jak najwiękrw 
nadzieje na dobry rozwój węgier 
sko -  polskiej współpracy” '

Protesty mrzeciw terrorowi w Hiszpanii

jCni 'iwnizkn Dąbrmsmubm
4o UryanizacU Narodów Zjednoczonych

Czas ju t
Jak zmusza sĄą żołnierzy polskich w Anglii
do wstępowania w szeregi PKPR

f Hto-jas nl^awnej denary w Izbie Sirrin nad za^adnir^iem repa- 
triadfl żo.nierzy Fala km  przemawiał m. m. minister spr?w wemi^trznych 
.w Ede, który jiwfcd ział:

powrotu przebywających w  An-„Frzypuszczam, że liczba n ie- 
zdec/dow ani1 c li c becnie siię
zmniejszy. Ciek -wą jest ”zeozą 
tf zmiany w  angielskiej pogodzie 
przekorni iy  niektórych Polaków < 
przewadze polskiego klimatu nad 
Angielskim” . .

P. mitóśteowi przerwał głos na 
sali:

„T O  NIE K LIM AT, ALii 
; tZĄD PO LRKIW OLĄ OD N A ­
SZEGO".

Ta ostatnia uwaga, k+óra ipfettłi 
Z ław  opozycji labcurzy =l.owskiej 
byłaby wystarczaj ącym komenta­
rzem dla tego tak żyw o obcho­
dzącego nasze społ. jzeństwo za­
gadnienia, gdyby... gdyby »oza 
pogodnym i na oozór słowami m-r. 
Edl;’a o pogodzie i klim acie nie 
ukrjrirała się rzeczywistość zgoła 
p< aura, o  której g^ołeezeństwc 
tasze w in n ) być d-ikładnie >oan- 
formowane.

Przytoczone i-iże.i dokopienty 
stwierdzają .ponuwme fakt x 
najm niej ni -lojalnego sto-vjK v 
org -n ów  angielskich do sntawy

glii członków b. polskich form o 
cji wojskow ych do ojczyzny.
Popularnym mianem „niezdecj 

-żetwanych” określa się czyste 
tych, którzy są zdecydowani na 
powrót 00 Połsiki. Takich to w ła ’ 
nie „niezdecydowanych” przy po­
m ocy ludzi Eaczkie wieża 1 Andei 
sa zmusza się groźba i terrorem 
do tego, by od zamiaru swegc 
odstąpili i zaciągnęli sir w  szere­
gi PK PR .

W ychodzący w  Londynie de- 
mokraftyczny „Tysodnik Polski”

publikuje kilka' listów żołnierzy 
polskich z obozu t zw. n e z ć fc y -  
drwanycn w Caslletocyn w Szko­
ci i. i>bóz ten był nieda”vn« tere­
nem rozruchów, do usmięnenia 
których m uskno ssawenwa' angie1 
s«ą  żi ndaimbrię. Alarm ujące li­
sty żołnierzy z tego obozui ośw ie­
tlają częściowo tło ostatnich w y­
padków. 1

Jeden z żołnierz^- pisze m. 
in.: „K ieuyś była Bereza K ar­
tuska. Dzi§ po s i .  'miu latach 
frontu 1 tułaczki pam-wie nasi 
wynaleźli inny s^osóh ' w y  koń-

Milch skazany
na do^ywoln: e więzienie

BERLIN, 18. 4. Sąd amerykań­
ski w  Norym berdze ogłosił w 
Mw-arte* rano lyyrok w  procesie 
orzeciwko b. wiceministrowi lót- 
lictwa HI Rzeszy, mar: z. M il- 

cnowi. Oskarżony został skakany

J na doSywutn^e zaiwkacS' ie  w  w ię- 
1 dem u w  Rabek f .  Sąd ozn ^ , ze 

Milch ponosi orlpowiedzism ość za 
wywożenie ludności cyw ilnej io  
robót przym usów 3 i do Niemiec.

czenia „oparnj ch”  m ianuj.—  
obozami na północy W ielkiej 
Brytanii.
Aby nprzyurzyć nam życie dc 

.-sszty zmieszano nŁs z Niemca 
mi, Litwinami, Ukraińca" ..i (faczy 
rtami) i b. żołnierzami Własoi.fe 

Ciągłe przemówienia oficeróv 
angielskich i polskich sa na po 
ządku dziennym, Stale słyszymy 

-o sam o:' „wstępujcie dp PKPR 
a  - lamy wam wszystke , .

Jak d1ugo to jeszczt potrwa?— 
zapytuje, autor listu.

Drugi żołnierz pisze: „Ucichły 
bunty i głodówki, ate angislsks 
polipja w ojskow a nadal po: osta
jr  U rigs.

Podoficerowie nasi mszczą sir 
ule wiado., j  za no. Z  trzech pod- 
ćhorąźych ,którzy pracują w  kan- 

siar1 tr. .alionu, dwócŁ należałc- 
do „Afryka-łtorpur'’ gen. Rommlr 
— trzeci iaś jest Litwinem, t>. 
członkiem - Sehutzpo':zel 

W o-bozie uprawia się nic 
przebie-iająca w środkach propa­
gandę pr-eciw ko R ra low l Polskie 
mu w  Warszawie. Wszelkie ataki 
na Rząd Popierane są gorąco -pirZez 
b. żołnierzy armii niem ieckiej” 

Musi być no>ożony wreszcie 
kres tym haniebnym praktykom 
temu dręczeniu m-rialnemu i  f i ­
zycznemu ludzi, kićrych je iyn ym  
„przestępstwem” .lept to. że chcą 
wrócić lo swych -rod ón, do oj 
czyste- .  kraju, któremu są on i 
potrzebni,.

WABStAWA. 18. 4'. Związek Dą­
browszczaków prze iłał na ręce se­
kretarza generalnego Organizacji 
N a r o d ó w  Zjedno czonycr następu­
jące pismo:

Związek uczestników waik „  wol 
r,ość Hiszpinii w  lata ci 193J „  1939 
(Związek Dąbroi-izczaków. gorąco 
protestuj s przeciw besti ilskiemu 
skażeniu na śmierć przez Jlai igi- 
stowskie bandy Franco młodycb pa 
triotów uis pańskie.-:

Jose I o l ™ Sanores Oane, 
German Ss .. Katebrn, Juan 
Arraz Lafand, Louis barłlnguar 
Raso, Adolfo Jonzalez Barona, 
Angel Arrelle, Jose Garel , 
Louis Genz .J a ro n Iza b e llta  
Terraiba

My Dąbrowszczacy, klórzyśmy 
Walczyli u boku bohaterskiego na- 
rod!1 Hiszpanii „za waszą i naszą 
wolność” , którzyśmy przelewali 
krew w obronie cspólnej, jednej 
sprawy wszystkich narodów miłu­
jących wolność i sprawiedliwość, 
aespoleujJh dzii w wlelktej Ir g  ■ 
nizacji • Narodów ZJednoc„„nyoI , 
wspólnym w ycięśiw em  \/ najwięk 
szej w łloc o wolność, wołamy:

Dość już cierpień 1 zmagań d o -  
haterskicu antyfaszystów hlzz”  .ń- 
rkich.

CZas potożyć kres barbarzyńskim 
metodom franklstowsklm.

Trzeba' wyrwać ze zponów faian

giztów patriotów, k 1*- iiycc na
śmieif.

Wierzymy, ie  OrgaL.Uacja Ną 
rodów Zjednoczonych, brepiaca 
najświęts sych praw wszystkich 

demokratów świata, prawa do 
żyda 1 wolności — nie zezwaU, 
by krev niewinnych ofiar raz

jeszcze polała się szerokim stru 
mieniem. Wierzymy, że Orflani 
zacja Narodów Zjednoczonych 
wyrwie ze- szponów śmierci bo­
haterskich patriotów hiszpań­
skich, niosących Wysoko i dum 
nie sztandar woLiosci demokra 
cji i pokoju.

T!Posi demonstruj
przeciwko uklbdcwi 
gospodorczemu z AngFo

L O N L fN , 18. 4; (bs* wi.) Wloskie 
zagranicznych ogioziło dzloiaj w 
-ii» ni * anglo-wtoamegd uk'auu 
lilad ten zoste I zawarty r 
finansowo-gospodarczej 
sadniczych warunków:

minisibrsi : o  sp„ j 
Rzymie wiadomuść o  poił* 
finansowo-handlowego. U - 
poóytu v.i'oskiej ćelegacj' 

w Londynl, l składa się z  Si w

Pierwsza część jk łydd  traktuje 
o kredytach szte^lingowyeh, przy 
znanych W łochom  przez W. Bry­
tanię; druga część układu odnosi 
się do wzajen.nych długón. i po­
stanawia, i e  lYloohy zup, oą W. 
Brytanii 8 mil. fantów  z tytułu

Niewesołe horoskopy
« partii>»

Paryż. 18 4. (obsł. w ’.) Wystąpię 
nie ger de Gaull 'a «'ywnlalo sil­
ny sprzeciw wśród członków fran­
cuskiej . rtir bomumWei.aej iraz 
nartii soejalistyeznej. Również po- 
mfeżny odłam Ruchu Republi1 ań 
dko - Ludowego (MRP) wystąpił 
przeciwkr psejektowi de GauRe'a 

tworze1 1? specjalnej parti „Z je 
dnoezenic. Na odu j i  j, rcusl hegc". 
Jak donnsl Ll. Ifi. „Humanite”  ko­
mitety młodzieży republikańskiej.

i młodzieży socjalistycznej, zjedno­
czone w antyfaszystowskim froncie 
młodzieży francuskiej wyetąpily prze 
ciwko de Gaplle’owi, określając je 
go projekty, jako reakcyjne i czKod 
llwe dla Trancji. Ta sama gazeta 
stwtirdza, Iż -zień l-m a ja będzie 
we Francji dniem jedności wszyst­
kie! postępowych sil narodu fran­
cuskiego, prauijoych obrony repu­
bliki pr-od zakusami reakcji.

wszystkich dostaw, dokonana? uJ 
przez władze angielskie w r W  
'zech od gaktińczenia w ojny. PO' 
n u d ij VFlocny wyrzekają się 
„EzystUicb materiałów, sprzętów 
1 m ajątki zdobytego przez a u : łĘ 
brytyjską we W łoszech, a będą' 
cycb pochodzenia niensie kiego! 
kuńcowa cteść uklad:i regr!uje 
dawne zobowiązania k.i :cd\v oje**' 
ae. W. Brytania zrzekła sle Je 
swej strony wszelkich praw  ®a 
p rzyzn n ych  je j odszkodow af 
traktacie pokojow ym  z  W ł» ' 
cham<.

W Rzymie odbyły się dzisła 
uiasoue demonstracje, skiero' 
wane przeciwko poivyi3ZJrC 
warunkom układu anglo-v 1°' 
skiego. M anifestujący rotei-te1' 
cy  położyli się na ulicach, ^  
zatrzyn.ać samochc.d*', wi">2-acP 
członków rządu v  o.-^kiegf 
gmachu, gdzie ne-itąpiic P '̂*' 

P ean ie  traktatu.
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ijjstori) fa łszow ać  n ie  w o ln o

Amnestie ;iesil dla Ssidsi
a nie dla KdeoEoff i

bcato.m nam orrw»ie war- 
®‘ *wskim „ Głosie Ludu” oka I 

* oniżs- artykuł, który

tZ śs  Odry
V7 tizech  artykułach, : atyt-ito- Sprawa sdę w yjai.ua. F rzeclw - 

vanych „D em okracja i  jedność" nicy jedności Nienue" cors z w y - 
zajął „Sozialdem okrat" (organ raźniej skłaniają się do tego, by

-  na aktualność 1 wagę za-
^ynicnia pa łajemy w obszernym
“feszczeniu.

h j? ‘®^y obóz dem okracji polskii j  
/^ s te p o w a ł do odbudow y po l- 
®7 e8o życia państwowego — 

Yinkluizał on od udziału w
0 odbudowie nikogo.
, "  5 ,wykluczał — całkowicie

to 3znis. W ojna i  przeżycia z nią 
^dązane dokonywały i dokonują

kich  przemian w  świadom o
1 ludzi. Człowiek, który dał się 
!Ujtianic faszyzmowi, mógł

"^ejrzeć w , ogniu doświadiaseń 
£3 Wojny, m ógł uw olnić się z fa 
^ stow sk iego  czadu.
^ a m y  dziś na w ielu czołow ych 

^■łowiskach państwowych, w  
” 0jsku Polskim 1 na k ierow ni- 
*^yćh stanowiskach' naszej, ży- 

gospodarczego ludzi, któw y 
okresie przedwrześniowym 

R atow ali stanowiska bardzo da 
orl obozu demokratycznego. 

Nikt od tych ludzi nic będzie 
^toiagal jakichś specjalnych po - 
kpień ich własnej przeszłości.

‘kin z tego nie wynika bynaj- 
^biej, że te ich dawne poglądy 

były fałszywie 1 szkodliwe 
■̂a Polski. Można te tym lu ­

f t o m  zapomnieć, można ich — 
r  najszerszym, politycznym , nie 
tylko prawniczym  tego słowa znu 
^eniu  — amnestlonować, Ale 
fałszyWe idee pozostają fał^ywy  
^  id ,mi. Idee amnentionowaó

nie można i nie wolno, Z nimi 
trzeba walczyć. A  kiedy znajdu­
ją  się tacy którzy ich bronią, 
d io d a  od nich' sami już, być 
może, odiesizli, to trzeba im po­
wiedzieć wyraźni* , to taka obro­
na oznacza powrót do starych 
błędów..

„D ziś i  Jutro”  zamieśoiło arty­
kuł p. PrzetaJńewicza p t .; „ONR 
—- K onfederacja Narodu” .

Autor przyznaje w  tym  arty­
kule, że, jwszen, w  ONR byłj 
.pewne niedostatki: „t  >taltom”
„metody ..astetu, rewolweru czy 
bom ny zegar -jej", „m etody roz­
wiązywania kwestii żydow skiej” , 
„w pływ y ideo-we faszyzmu". Ale 
zasadnicza m yśl artykułu wyra­
ża się w  takim zdaniu:

„...Postawa O N R-ow ca w  in­
tencji b y !»  czysta. Była to po­
stawa CZŁOWIEK-A  W ALK I O 
L W S Z ” , J1 IrliO , który chciał 
ZNISZCZYĆ STARY P O R ZĄ ­
DEK, oo b o  BOLAŁA. JEGO 
NIEUPI-AWIfcOLIWÓSC SPO­
ŁECZNA, który instynktownie 
p ra c im i, t «  idą NOWE C ZA ­
SY I W YSZEDŁ IM  ŃAPRZE 
OIW, Słowo radykalny w  na- 
zwie organizacji, to n ie ' tylko 
radykalizm metod, ule przede 
wszystkim "twij kariem SFO* 
ŁECZNY”.

h g e n t  G e s ł a p o
skazany na karę, śmierci

W yrokiem Sądu Okręgowego
v Łodz1 skazruny został na karę 

toiierci Stanisław Piekarski, a- 
łódzkiego Gestapo, .skarżo 

.by o to, iż w  "zasle okupacji 
•kiałał na szkodę osób poszuki­
wanych ' lcib prześladowanych 
brzez władze niemieckie.

-łów nież na karę śmierci w yro 
®fim Sądu O kręgowego w  Łodzi 
“skazany został A lfred  Szpeidel 
a  to, że od  1940 do 1945 r. na

terenie Łudzi i Kri-itowa brał u- 
dzlał w  organizacji przestępczej 
SD w  stopniu „Ober-scharffuehre 
ra".

W yrokiem  rego sądu "ka aria 
została na dożywotnie vięzienie 
Irena Gunaerman za to.źe latem 
1944 r. na terenie pow. łódzkiego 
spowodowała u jęcie Cze Jawa 
Juszczaka, skazanego wskutek 
jej donlesien.a na 3 ' ata obozu 
karnego, gdzie następnie zmarł.

Przegląd prasy
Realizm przewidywania

„Ż ycie  W arszawy" w  ar t/k u le  wstępnym kom entuje -*rz® ló  
h ien ie  mta. obrow sklepv. Gazeta zwraca uwagę na .narakttr 
baszego pi? n«iwsn*a, które dąży do ztealizowaniu wszystł Ich no- 
&iwości szybkiej odbudowy, starając się jedr.oczej.iie zbytnio nie 
Jbciąża-j oibywatela.

Podstawowe założenie planu gospodarczego ■ - "nil 
lednostronn. iści —  zarówno w kierunku nadmiernego obcią­
żania chwili obecnej lla przy szłości, jak 1 odwrt.. nie, zosta­
nie w pełń.’ utrzvr.in.ne. Zwłns- 3za plan nie nskreu" i nic na­
kłada takich ciężi rów i toow*ązków na obecne poKOlenle, 
stóre by u -liemożliwlały stopniową poprawę bytu szerokich 
mas. Przeciwnie, ńąży on do pokierowania 'iro sami gospo­
darczym. w ton sposób, by ta poprawa była jak najszybsza. 
Również jroskę o człowieka, ęjchującą -.plan 'inwestycyjny na 

1947 r. podkreśla „RoD ..nik“
Intencją polskiego obozu demokratycznego jest j  & naj­

dalej idąca stabilizacja stosunków w kraju, przy jedno l e ś ­
nym podwyższaniu *. jopy żyd owej ludnos i. Dla js “.gnięcia 
tego cv.lu niezbędne są wielkie i planowe wysJkj ortwno w 
dziedzinie polityki krajowej, jak i zt gramcznej. Nfezbą me są 
przyjazne stosunki z nasryinl sąsiadami, i'arzystny handel za­
graniczny, planowość w gospodarce kratowej, jak najprędsza 
odbudowa przemysłu przy jak najmniejszym ograniczeniu za­
spakajania T leżących potrzeb.

Lobimy wszystko, co można
Analizując jeszcze raz przem ówienie min. Dąbrowskiego 

"Glos Ludu" podkreśla słuszną linię przyjętą przez' Rząd przy u- 
Sta laniu budżetu, a która polega ńa zwiększeniu w ydatków  przez 
•toczonych „dla obrony nzłuwie-ka“ . Dalej gazeta zapytuje:

Skoro jest tak doL ze, dlaczego Jest tak. ciężko? Dlaczego 
w tej-chwili tost tak tńidno człowiekowi pracy, dlaczego ucz 
eiwy zarobek nie wystarcza mu jeszcze do normalnego życia? 
Odp< wied:': jest jedna i przekonywująca: •
Bo kr»j jest zniszczony bo podnosimy się dop* iro z gruzów. 
Ale w tych trudnych warunLich robimy wszystka 00 .i.ożna, 
aby nie dopuścić do pnerŁurenla głównego ciężaru wszelkich, 
trudności na cztowieka, pracującego w Polsce.
Na przykładzie akcji zbożowej „Gio-s Łudu“ wyjaśnia, że cho- 

*iaż W  toku tej akcji slemc nty sipekulacyjnt wywołały - pewną 
oen zbożia i mąki, to jednak 

o wiele gorzej byłoby, gdybyśmy nic byli przez ten skup za 
pewnili zaopatrzenia w chleb kartkowy, gdyby -miliony „kart- 
kowiczów" musiały kapować cały chleb. jakieyo im trzeba, na 
wolnym rynku. Wówczas ceny chicha byłyby ,oszly do góry 
na tym rynku o WIELE BARDZIE.!, spekulanci zdarliby 7 
nas 'udowych miliardowy haracz.

„Glos Ludu"" kończy.artjkul następującymi słowami:
Nie ject jeszcze dobrze. Nie może jeszcze być debrze w 

araju tak zniszczonym przez v/ojne, jak Polska. Ale polityka 
rbozu demokraci* polski^ zmierza do tego, aby było JAK 
NAJM?TI£J 2LE i abj staio się JAK NAJSZYBCIEJ DOBRZE. 
Ze polityka ta jest .-ea.izowana —  o tym świadcza liczby 
toińżetu.

Każdy jdpwiek, kiory brał u- 
ćział w -walce prr^ciwkc faszyz­
mowi za | czasów ‘ Drugiej Ra»- 
czypaspolitoj, każdy uczci'v>- de­
mokrato musi jak najbardziej ka 
tegorycznie zaprotestować prze­
ciwko temu twierdzeniu.

ONR był w  o k i—'.j scnylko- 
wym Drugiej Rzeosypospolitej 
nr toardziej aktywnym, najbar­
dziej bojow ym , n jbaraziej w y ­
raź,-ym w  sw ej ideologii odła­
mem E.rzmu polskie 1. To 
ONR-owskie bojów ki strzelały 
zza węgła do .-dęci icb o to iccy ch , 
idących w  pierw szom ajow ych po 
chodf .d  1. Nie nu zapominamy so­
bie, by  którykolw iek z  organów 
ONR w yraził w tedy słow ó potę­
pienia dla tych zbirów. T c  ONR- 
owsku „Praca Polska”  była bru­
dnym  pachołki ,m fabrykandcim  
przy wszelkich w alkach klasy ro 
botniczfej Polsja. T o  ONR-ow »ka 
prasa i puhlicystyl> robiła naj­
głośniejszą reklam ę w  Polsce nie 
Śylko Hitlerowi i Mussollnlemu, 
lecz także ws_ysfkim  hitlerow ­
skim stypendi antom — rum uń­
skiej Żelujaiej Gwurdii, później­
szym yęgitrskim  „Str*słolcrr.y- 
żow com ” , późniejszym oficerom  
SS — typ " francuskiego najem­
nika Hitlera •— ' Jaciuesto D or,ot 
1 belgijskiego zdrajcy Degrelloto 

Talia była rzeczywistość; P o  o j  
tę rzeczywistość osłaniać fraze­
sem o  „czyslej w  intencjach p o - 
stawin"? Ten frazes przypom ną 
m ocno teorię niektórych Niem­
ców, tw ierdząc/d i, że Hitler, 
owszem, dobnie chciał dla świa­
ta i  dla Niemiec, tylko usłuchał 
Himmlera, który go  nam awiał do 
złycli metod 

p o  co m ów ić o  rzekom ej niej 
nówiści do ustroju niesprawiedli 
w ości społecznej, kiedy w  rzeczy 
w istości' M /keż iioj walęe z  ^rzyw 
dą społeczną ,' m l ujsce DNR było 
p o  stronie krzyw dnolell. Nie o 
leosze jutro —, o gorsze Jutro 
dla mas ludow ych .walczył i 'go­
tował m  ONR.

T ej pustowy n ie m ie n ił  ONI. 
i w  okrosie oku ,- icjd. Sprana 
„Im perium  S9( wiańokiego”  w y ­
maga odrębnego omówienia. -Ale  
stwierdźmy od  razu: wszystkie
wysiłki um ysłow e „K on federacji 
Naród11”  okresu okupacji p row a  
dzają się do jednego: jak  '. trzy  
m ać falę w iotkich ruchów  lu do- 
w sch , które w yrosną z  bankruc­
tw a faszyzm '1. Cl sa m i,' którzy 
strzelali przed wrześniem  do po­
chodów  robotniczi :h — w  okre­
sie okupacji m ordowari ; dem m - 
c jow ali do G estago antyfaszy- 
stów, mganizujących w alkę z  n ie 
midekim najazdem .

P. Przetakiewicz pisze w  koń­
cow ym  ustępie s.wego artykułu: 

„P od  'jn ie c  w ojny  N SZ u- 
legł V “JpIc :e j degeneracji. 

,ęcle sj ‘ met Arm  hitle- 
' rowsfcimi w  rzasu, w  k t ó r ju  

hitleryzm pokazał śu i .tu, a 
przede w szystkim  jaa  najdobit 
niej nrm  Polakom , do jakleg > 
zwyrodnienia człowieczeństwa 

, prowadzi totalizm, tru d"o  jest 
zrozumieó.

Spraw
Kazimierz;*, Bagińskiego 

przód Są*Wn W o j s k o w y m

Dnia 17. b. m . w  W ojskowym  
.^ądmę R ejonow ym  aw poczei się 
proces członka Naczelnego K o­
mitetu W yk onaw cz 'go  PSŁ, K a­
zimierza Bagińskiegw oraz trzech 
dziennikarzy:, Tadeui '.Vęgrzy- 
niafca, W iktora Bazyievi s*ic& j  1 
Tadeu.Es W yrzykow skiego o- 
skarżonyćh z m ocy dokreiu o  
przestępstwa szczególnie niebez­
pieczne w  okresie odbudow y 
PańŁtwa.

Rozprawie przew odniczy sę­
dzia w o jjk ow y  Hruókowian, 

Oskarżeni odpowiadają z w ię­
zieni: Oskar5-1 prokurator w o j­
skow y Lityński, bronią z urzędu 
adwokaci: M aślm ka, N ow ogrodz­
ki, C  howJk 1 i  Rettinger.

Autor z  „D d ś  i Jutro”  nie m o­
że tego zrozum ieć, bo nie prze­
myślał on do końca przeszłość’ 
ONR, bo doszukuje się iw tej 
przessd iści również pew nych 
„w artościow ych osiągnięć, osią­
gnięć, których nie byłi | nie mo­
gło być w polskiej odr.ii mie fa 
sz; >zmu.

M ogli się tam zabłą,kać nielioz 
n i w artościow i ludzi. Ci ludzie 
m ogli przejrzeć i w yzw olić się 
spod jego  ideow ych w .pływów 
Ci ludzie m ogą być dziś ■ czyn­
ni *ni i  cennymi fcudow'niczr,’m i 
Polski Ludow ej. A le  jeśli są oni 
cenni i wartościowi, to dlatego, 
że w yzw olili się z ideologia ONR, 
zerwali z nią.

► SPD) stanowisko w  spn-wńe pro 
błem u niemieckiego, Pierwsze 
dwa artykuły, to filozofia  puli- 
tj czna nto temat niem ieckiej prze 
szłości oraz pojęcia „w oln ość" i 
„dem kracjg". Zoandem autora 
tych artykułów  „n ie ma w  zasa­
dzie narodów  nie lemokr atycz- 
nych. T skże n tród  niem iecki nie 
jest niedem okratyczny". W dru­
gim  artykule autor idzie jeszcze 
krok dalej i pisze: „Najlepszą
gwarancją dem okracji na w ew ­
nątrz i na zewnątrz byłoby pań- 

h, Ttwo związkowe".
Je~A to tylko przygc tow- r ie  do 

zrzucenia maski w  trzecim  arty­
kule. W edług tego artykułu pań­
stw o jednolite byłoby już nie dro 
gą , ,najw yg jdniejszą", ale w  ogó­
le  żłą. Nie tylko historia, ale dzi 
siej sza sytuacja —  mniem a „S o- 
zialdem okrat" —  przem awia prze 
ciw ko. państwu jednolitemu, W 
^wiązku z tym  głosi niemal że 
klasyczne zdanie:

;,W państw ie jednolitym  n ie-
i

„K om pletna degeneracja N SZ”  
pod  koniec w o jn y  '— to zjaw i­
sko nieuniknione 1 konieczne. Nie
um kniona j  konieczna była droga ^
„B rygady Św iętokrzyskiej”  w  
szeregi n iem ieckich SS, nieunik­
niona była przepijana NSZ w  
kraju na obszajmiczn bojów kę 
przeciw ko chłopskiej reform ie orał r iem ożliw e będzie dojtena- 
rolnej. Ntorciknauny był sojust. nie zamierzonego podzie łu w ładz" 
D oboizyńskijgo, o którym  z syn Rzecz 1 ciekawa, że pisma, „so -
patią pisze „Dziś i Jutro” , z ge - r  cjalistyczne", „aż pęcznieją cd  
n°rałem  Sosnkowsknn, w ciele- B  ,
riiem reżim u m ąjow ego, k tó r y k  ldeoW -  ^  ^ w l , c a
doprcwaidził do  zguby Drugą się za federalną strukt" -ą Nie
Rzeczpospolitą. Wszystko to jest 
konieczny rozwói po Unii zasad-
ninrej ONR —  w ytyczonej przez 
ideologię faszymu i  logikę tycr. » 
klasowych, interesów, którym  ta 
ideologia jedynie służyła i jed y ­
nie hiiuź^ć mogła.

wieniu go np ruch, rz skoano ^kie­
row any przeciwko niespraw iedli­
w ości spoiecznej, m oże —  cnoć- 
by  w brew  w oli tych, którzy tak 
^wstępują —  tylko iść na rękę 
ludziom, którzy chcieliby konty 
nuow ać d e , zgubne tendencje 
ONR —  przedstewtolelom, m ó­
w iąc słowam i „Dziś i  Jutro” , 
„kom pletnej degeneracji NSZ”.

R. Łysiak

m iec i przeciw  jedności. K ied j 
chodziło o  propozycję SPD, ażeby 
przeprowadzić plebiscyt w  spra­
w ie jedności, to to  samo pismo 

► pytało: po co .pto-blscyt —  prze­
cież w sz y ry  chcem y jedności

Rehabilitowanie ONR I m-ązo- * N1®P“ e
(  Socjaldem okraci, jak w jrJk a z 

jycn trzech artykułów, chcieliby 
trtkiego 1 ikształ+o-.yanŁa pclitycz-

’ re g o  Niemiec, które to y je  w  so- . 
, bie w ielkie niebezpieczeństwa. W 
Jeh "aństw ie -iw gliby posłow ie w 

1 sejm ach krajow ych  i w  sejm ie 
'zw iązkow ym  m ów ić, podczas gdy 
, w łaściwą politykę uprawiałoby 
się znowu w , br irach p i jem ysł a 
I na polach w ęglow ych czy wśró d 

1 stali,

m owie o „statucie p ok o jow y n ". 
(Statut pokojow y byłby narzu­
cony w  przeciwieństwie do tra­
ktatu ppisojowego, który rząd 
niem iecki musiałby podpisać i  
w ziąć pełną odpoy iedzialność). 
Dr Adenauer, w  jednej ze swych 
mów. głosił nie tylko głęboki 
wstręt dla socjalizm ale opo­
wiedział się, niczym się nie krę­
pując, z? podyktowanym statu­
tem pokojowym. Dr Schuma^hcr 
niedawno mówi’ podobnie, a „T a - 
gesapiegel" m ógł sobie zrobić tę 
przyjem ność i wydruku ,vai .Ty­
powi odź jednego i drugiego Obok 
siebie.

W wieiu głow ach spowodowała • 
zamęt uv'o toicielska ruoyto pro­
fesora Wilhelma Roep, :e’go. R o- 
epke w artykule w „Neue Zue- 
riebter Zedtung" dom agał się 
rołącze^ia państw trzech stref za 
chodnico w państwo „zw iązkowe*' 
(Dalszemu doświadczeniu należa­
ło  by zootawić pytanie „czy było 
by m ożliw e połączyć t a i  związek 
zachodnio-nien iecki z pańs+wami 
strefy radzieckiej w jednó pań­
stwo związkowe"). ■

W ypowiedź Roepke’gr mróna 
tak streścić: „Pozw ólm y Niemcy 
podriclić —  i odczekajm y dtlsze 
go biegu wypadków",

„Neues D m tschlj.nó" pisze w  
związku z tym :

„Socjaliści Niem iec nie -będą 
czek'11 i  nie prayJączj dię do ta­
kiej zabawy. Nie jest to rzeczą 
przypadku, że człowiek pracujący 
w  Niemczech, nie ma nic 
wspólnego z planc-mj R oep - 
ke’go  czy AJenauera i że bez za­
strzeżeń opowiada sią za jedno­
ścią narodu i gwiżdż s na argu- f 
menty świata kat italistycznjga 
Wie tylko robotnicy, ale wszysry 
prawdziwi demoLiraci w coraz 
większej liczbie opowiadaj u się 
za plebiscytem  w  sprawie jedno 
ści Niemiec".

LESTER KOTCHINSOH
I POSEŁ DO PARLAM FNTut BRYTYJSKIEGO

Z e p i m  '?C 'is ]: 3  i  P o l o k  i w
(Wy wiad specjalny dla „Trybuny Robotniczej")

jakie jkolwiek polityki która by 
umożliwiła Niemcom stanie 
się raz jeszcze siłą agresji.

Gnciałbym, aby u wszyscv 
w W. Brytanii i Jtanach Zje- 
dnoczon, ch, itórzy z roż­
nych powodów są sentymen­
talni w stosunku do pobitych 
Niemiec, mogli oawleaziić
polskie ruiny ,i rozmawiać z 
ludźmi, którzy przeżyli terror 
niemiecki tak, aby mogli oni 
crozumieć pełne moż uwośfi 
faszyzmu,

Trud.to |esi podczas krót­
kiej wizyty w nieznanym kra 
ju, • mie znając, języka, jzy- 
°kać cos więcej niż tylko bar 
dzo ogólnikowy obraz

Dzięki uprzejmości Rządu 
Polskieg 1 w krótkim czasie 
odwiedziłem Warszawę, W ro­
cław, K?iowice, Gdynię i 
Gdańsk. Rozmawiałem x wie­
loma przywódcami polhycz- 
nymi, a także i z prostymi 
obywatelami. Rezultateri. mó 
ich rozmów i doświadczeń 
jest ło, że nie.mam żadnych 
zupełnie wątpliwości co ao 
patriotycznejr. i ofiarnego 
zdecydowania narodu polskie 
go ibudowa.ba nowej, szczę- 
śbwei Polski z tego straszli­
wego zniszczeniia,. poczynio­
nego przez niemieckich taszy 
stów.

Kiedy yidziałem ruiny w*el 
kich i pięknych miast, kiedy 
przechodziłem obok pamią­
tek tych, którzy zostaii br ■ 
talnie zamordowani przez nie 
niieckict najeźlzców. nie mo
głęm odczuwać sympatii dla łące ^  .:dbyc w dniach od «6
3iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiliinimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:.:£

Mdło jest narodów, które 
otrzymały tak sti uszne ciosy 
przez lat 6, i w-kazały ta.cą 
wytrzymałość, jak naród pol­
ski Tuta i mężczyźni1 i kobie­
ty nie Wałęsają się w ponurej 
apatii jak to czynią Niemcy. 
Wprost przeciwnie: są pełni 
otuchy i. odwagi mie n yślą 
o przeszłości, ale chcą budo­
wa nową Polskę, o/artą o 
wolność i prawa człowieka, 

Budowniczowie nowej Pol­
ski są tym bardziej chęłni do

3 m ' w a l  t i r t ' ! S t i i r / M ,  

zmązkóir rmtdmnt, h
PierwŁiy ogóLropolski konkurs 

artjrstycanych serpołów świetlico 
wych zw. zawodowych poprzez 
eliminacje powiatowe i woje­
wódzkie wyłonił 66 ł  esy ołów I 
14 «jlistów,ktd-'Zy zjadą do sto­
licy na eliminacje tfnaiowe, m i-

2 Zic.ru Zachodnich...

| Odra koło Raciborza. |
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do 30 kwietnia br. Zeapoły zw y­
cięskie wystąpią na. festiwal-1 
tvTTCzości amiEtcrskiuj zw. za­
w odow ych w  dniu 2 maja br 
Protektorat nad festiwalem ob­
ją ł komitet honorow y przy u- 
cteiale cziorików Rady Państwa: 
'marszałka Sejmu Kowalskiego, 
wicem arszałków Szwfiibego •
Zambrowskiego, członków  Rządu: 
Premiera J. Cyrankiewicza, wice 
prem ierów to Gomułki i  A. K o- 
rzyćkiego, mintetre oświaty 

S. Skrzeszewskiego, ministra 
przem ytu  H. Minca, ministra 
pracy i opieki si_>ołecznei K. Ru­
sinka, ■ ministra kultury i sztoki 
S. Dybowskiego, 1-go wicem ini­
stra obrony narodowej gen., dy­
wizji M. Spychalskiego, prezy­
denta Warszawy S. Tołwińskiego 
i przedstawicieli SEmorządu miej 
skiego. r

K C ZZ zaprosił na festiwal 
przedstawicieli zagraniczn; ch or 
ganizacji związkowych następu­
jących krajó './: ZSRE Anglii, 
Francji, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Buigarii, Szwajcarii, Szwe­
cji, Hoiąndii i  rtumunii.

pracy, gdyż uświadamiają 
sobie, że nie pra ują już te­
raz by napchuć kieszenie rib- 
sLarników i bankierów, ale 
tylko dla swojego własnego 
dobra.

Wydaję mi się, jako przy­
godnemu obserwatorowi^ ze 
ledną z głównych przeszkód 
ku szybszej odbudowie P d -  
ski jest w obecnej chwili, nie­
pewność co do ostatecznej 
ratyfikacji granic zachodnich. 
Jeż ;li miałyby być one zade­
cydowane czy to na podsta: 
wie etnicznej, geograficznej 
lub też historycznej — ą ja 
uważam, że Niemcy nie ma­
ją jakiegokolwiek praWa mo- 
ruf..ego do wysuwania rosz­
czeń ood adresem Polski — 
widziałem w czasie nobytu w 
Polsce dostateczną ilość do­
wodów, aby być przeknna- 
,nvm, że obszary te są polskie, 
oderwane od swoich prawych 
właścicieli przez długotrwale 
ataki Teutonów'.

Jednakże dla mnie osobi­
ście najważniejszym zagad­
nieniem jest zachowanie po­
koju nt świecie. Siln? i eko­
nomicznie bogata Polska jest 
konieczną dla stabilizacji Eto 
ropy środkowej. Polska nio 
meże pomyślnie budować 
swojej nowei fermy demokra 
cji ludowej bez bogatych i u- 
rodzajnych z'em na zacho­
dzie. A słaba Polska jest za­
proszeniem do nowej agrest*.

Kiedy powrócę do Angii 
skorzystam z pierwszej nada­
rzającej się sposobności, aby 
przedłożyć rządowj brytyj­
skiemu, parlamentowi i naro­
dowi. wielkie znaczenie mię­
dzynarodowe zadeklarowania 
szybko i bez żadnych niedo­
mówień, żt granice Polski są 
ostateczne i nienaruszalne.

Za pośrednictwem „Trybu­
ny Robotniczej" dziękuję Rzą

dowl polskiemu oraz 'całemu 
narodcwi_ polskiemu za ich 
szcz :rą gościnność.

Witam i przyklaskuję wysil 
kowi rebótnika ? chłop, pol­
skiego w ich dzielnej walce o 
nową cywilizację.

LESTER HUTCH1NSON 
Poseł Partii Pracy 

z okręgu Manchester
+++* < » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » »

Inspekcje 
or fabrykacli 
ffitnmrskbli

Warszawska Rada Związków 
Zaw >dowy{-h rozwija ożywioną 
działalności w  kierunku spraw­
dzenia warunków w  jakich pra­
cują robotnicy fabryk stołecz­
nych. Przeprowadzono inspekcje 
w 7 fabrykach m etalowych I 
9-ciu chemicznych. Głównym  za 
daniem inspekcji było stwierdze­
nie honorowania, i prawidłowego 
obiiczanin umów zbioi tw ych. Po 
nadto kcjiisje badał- ■ stan bez­
pieczeństwa i higieny pracy, dz«a 
lalność rad zakładowych, komi­
sji usprawnień technicznych itd.

Cgólne wyniki obserwacji po- 
czynionycn podczas inspekcji' są 
zadowalcjące. Istnieją / jedynie 
pewt i zastrzeżenia w dziedzinie 
praw1' łowej interpretacji i z; [sto­
sowania umów zbioiowycii. Ce­
lem zapobieżenia temu stanowi 
rzeczy urządzono 2-dniowy kura 
vi w ojew ódzkiej szkole przy Ra­
dzie Zw iązków  Zaw odow ych, w 
którym  w zięli udział niemsl 
wszyscy kierownicy działów pra­
cy i płacy zakładów, oraz zair.te. 
rt-aowani orzedstawicielc raó za 
IsłEdowych Sprawa um owy zbio 
rowej. została w yczerpująco om ó­
wiona wyjaśniona przez przed­
stawiciela finisterstwa Przemy­
słu i kierownika Wydziału Eko- 
nonicznago KCZZ.

Zlikwidowana oporą ilość za­
targów  powsbałj ch na tle w ym ó­
w ień -z pracy, ora2 wyrównań za 
skasowane karty i .nrowizacyjne,
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Pgfagy sfeg spowiadania g przebiegu wezwanej sesji Sejigff Ustawodawczego

Swmip§l$ke - rzr; hotótttai ki
w ie lk im  sukcesem  Polski Ludowe]

Przemówienie posła tow. St. Jędrychowskieco (klub poselski PPR)
Na v :zoraj>zej sesji Sejmu Ustawodawczego 

podczas dyskusji nad ratyfikacją sojuszu polsko- 
czechosłowackiego, przemówił w imieniu klubu po­
selskiego PPR tow. Stefan Jędrychowski.

Przemówienie to podajemy poniżej w stre­
szczeniu.

f l it a  
w  h is t o r i i  

oh® naradow
J ia*a podpisania uklauu o przy­

jaźni i wzajemnej pomocy między 
ń. sezyouspolitą '•olsk® i Repu­
bliką Czechosłowacką, dzień 10 
marca 1947 r. pozostanie datą 
przełomową w stosunkach polsW-

czec! osiowackich i doniosłą datą 
W hłstnrij całej Słowiańszczyzny.

Od wielu wieków dążeniem 
narodów obt krajów było dopro­
wadzenie do >ojjszu i przyjaźni,

TO tającej ■ z pragnienia wza­
jemnego zat t-pieczenia tę przed 
wciąż odradzającą sie w coraz to 
nowych formach agresja niemiec 
ką. Jednakże reakcyjna jw-Jityfta 
pryicch kó< rządzących zi rów­

no w Polsce jak i w Czechosło­
wacji zaciążyła w sposób fatalny 
na o^óinym kierunku polityki za­
granicznej obu krajów w przesz- 
•ości. Charakterystycznym jest 
iednak, że w ciągu całego 30-le- 
cia pomiędzy pierwsza i "rugą 
wojną światow-ą zarówno masy 
ludowe Polski jak i' Czechosło­
wacji odczuwały potrzebę y^liże- 
nla i połączenia ścMymi Sojusza­
mi obydwu naszych państ-r.

Owcżeśnc rządy Polski i Cze- 
cbo siowJcj nie mogły i nie chcia 
(y usunąć . rzeszkóć leżących ńa 
drodze do tej przyjaźni. Antyna- 
rodowa polityka Becka wciągnęła 
p-lskę w hitlerowską nagonkę 
przeciw Czechosłowacji.

Realny sojusz to 
w  oparciu o przyjaźń ze Zw. Radzieckim
Polska Ludowa i Ludowa CzeM ow a^a są obecnie soLk 

bliższe, niż kiedykolwiek w historii
M ówca wspomina dalej o tik' 

zwanej polityce konfederacji pol­
sko-czechosłowackiej, prowadzo­

nej przez rząd em igracyjny Si­
korskiego, która zakończyła się 
fiaskiem przy pierwszej próbie 
ogniowej i doprowadziła nie tyl­
ko do przerwania rozm ów  na te­
mat tej konfederacji .ale do zer­
wania stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy czeskim i. polskim 
rządem emigracyjnym.

Koncepcja konfederacji rozpa­
dła się natychmiast z chwilą, gdy 
ujawniły się zasadnicze sprzeca- 
ności w ustusui kowaniu się r u ­
do czechosłowackiego i polskiego 
r 'u emigracyjnego do Związku 
l  Oleckiego.

Sojusz polsko - czechosłowacki 
może być bowiem tylko wtedy 
realny, jeżeli jest skierowany 
przeciw Niemcom i opiera się • 
mocne podstawy sojuszu polsko- 
radzieckiego i sojuszu cżechosłg- 
wacko-radzieckiego.

Nie jest bynajmniej przypad­
kiem, że dopiero demokratyczne 
rządy zarówno w Polsce jak i w 
Czechosłowacji mogły doprowa­
dzić do zawarcia sojuszu.

Demokracja ludowa w Polsce 
wypracowała nowa polityczna 
koncepcję Polski, której “ ieodao 
w nym  czynnikiem jest sojusz “.oJ 

sko-czechosłowaeki. Równie! I 
demokracja ludowa Czechosło­
wacji. zerwała krótkowzroczną 
polityką czeskich agriarłussy. 
Także i w ielkie reform y społecz­
no -  gospodarcze dokonane nie­
mal równolegle w obu krajach 
zbliżyły do siebie typ ustroju spo 
łecznego obu państw.

Polska ludowa i ludowa CzecRo 
Słowacja są obecnie sobie olift™": 
niż kiedykolwiek w historii.

Przesunięcie F ilskl 
na zachód

Przesuniecie Polski na TP.chód 
Jest dalszym m ocnym  czynnikiem 
zbliżającym  oba narody. Dotąd 
tylko Czeclioslowacja była naj­
bardziej . na zachód wysunięt m 
bastionem Słowiańszczyzny. 
Obecnie Polska wyrówna w tym 
szeregu. Granic., na Odrze i Ny­
sie stała się wspólna granica Pol­

ski ] Crcf.hosiuwac.ii Podobnie 
jak góry Kruszcowe stały się 
wspólną granica Czechosłowacji 

1 P i ikŁ

Polskie wybrzeże ma;skie 
starowi naturalny Jnsteo 
Czech, ̂ owacj; do murza
M ówca stwierdza z zadowole- 

nic-m, że świŁdomość' tego stanu 
rzeczy jest rów nież udziałem na­
rodów  Czechosłowacji, i-łggo d,*- 
w odem  jest postawa Czechosło­
wacji w obronie polskich granic 
zachodnich. \

Dalszym ułatwiająoyr ab1 lżenie 
obu n&ródów jest fakt posilania

przez Polską kilkuset km. wy­
brzeża morskiego. Polskie wy­
brzeże morskie sł,.nowi nowiem 
naturalny dostęp Czechosłowacji 
do morze

WycnOdzimy z impasu
M ówca stwierdza dalej, że 

Polska Partia Robotnicza brała 
czynny udział w kształtowaniu 
tych wszystkich, przemian, któr 
uczyniły sojusz polsko-czechosło­
wacki niezbędnym elem ntem 
rzeczywistości politycznej obu na­
rodów. Istniejące dotychczas spra 
wy sporne są pozostałością po­
wikłań minionego okresu. DIa*e-

dla
P rze stro ga

(U.Z.) Vi Sądzie O k rę g o w m  
w  Gliwicach toczyła się niezmier 
nie ciekawa sprawa Brunona Je­
lenia, szmert. Zarządu Miafllta 
Katowic, która Powinna być o- 
strz i.' iem dla wszystkich samo­
wolnych i nie przestrzegających 
przepisów kierowców.

B. Jeleń jako sio fer  Zarządu 
M iejskiego prowadził wóz w io-- 

zący 3n osób, pracowników na 
dożynki w  Opolu (jesień ub. ro­
ku). Do Opola dojechali wszyscy 
szczęśliwie, jednak droga powrot 
na zapowiadała się tragicznie.

Szofer Jeleń zdążył się w mię­
dzyczasie upić, i nie cheiał wra­
cać z powrotem. Zmuszony pers­
wazjam i i groźbami ruszvł w  d rc 
gę powrotną, rozwijając 'szybkość 
90 km na godzinę, (podczas desz­
czu, gdy droga była śliska).

W Toszku, Jeleń przerwał jaz­
dę i roszedł dalej pić. W ycią­
gnięty ■ przemocą z restauracji 
przez od. Bartola, członka rady 
zakład owej ruszył na ztóśe tak 
rrędke, że ob. Bartol musiał

pa
o-

szofer o w
wskakiwać na cię żarowy w óz w  
biegu i rozwinął olbrzymią szyb­
kość, Jadący w  '.yiazie naliczyli 25 
wyminięty en aut ciężarowych i 3 
osobowe.

Skutki tego szaleńczego tempa 
w ypraw iającego zebranych W  
Stafoczne przerażenie, n ic  dały 
na siebie długo czekać. Jeleń wje 
chat na słup - telegraf iczny w po­
bliżu Pyskowic, zabijając jedną 
osobę na nibjscu (Alojzy Sławik) 
i ciężko raniąc 10 innych. P o w y  
padku s o f  er zbiegł, jednak po 
Pewnym czasie został aresztowa­
ny przez M.O. i odstawiony do 
więzienia.

Sąd Okręgowy w Gliwicach 
I»orąc pod uwagę wyraźną samo 
wolę kierowcy, lekkomyślność i 
brarf jdpowiedzialr. Iści skazał Je­
lenia na najw ższy wymiar kary 
mianowicie na 5 lat więzienia i 
pozbawienie prawa ' _ konyw— ia 
za yodu na 3 lata. Połow ę kary 
darowano oskarżonemu n a ' m ocy 
ustawy o amnestii.

go też, ażeby oji-gnąć pozytywny 
renultrt, ’ należało odwrócić ko­
lejność rozwiązania k»w-»o. ól- 
nycb ngudnbf i rć do ąć od 
tych k ru tii które brłr _fc*spor- 
nę. Ten sposób postępowania 

lWazł wyraz w . orzedtózmym 
S e jm ow i. do ratyfikacji układzie 
i jeJt jedi-ną liypr do wyprowa- 
4%ntą stosunków polsko-czecho­
słowackich’ z impasu, do jakiego 
doprowadziła poMy^- Poprzed­
nich rządów "akcyjnych.

polsko Di\ . . \ m r *  W 
wielkim sukcesem Polski

M ówca tw ierdzą, że dla współ 
pracy polsko -  czech^sło.. -ok iej 
należy stworzyć w szelkie możlii- 
woki. Olakio ież układ o pi-, - 
ja*ni i wzajemnej pomocy oęcIzU 
użup„-a|ow szero! iir. wachla­
rzem porozumień r:._iilu jących' ua 
szorokich Podst~wach gospod"T- 
cze i kulturalny interesy , obu na­
rodów.

W konkluzji tow, Jedrycn.owtk.i 
stwierdza, źe Polska' Partia hu. i- 
b jf- ic fe. uważa'sojusz poisko-czu- 
cho-uow-ckl v  wielki ickces 
Pnlcki ludowej i że klub posel­
ski Polskiej Partlf Robotniczej 
stosować będzie % .starą « ra­
tyfikacji układu.

W  szybszym niż dotychczas tempie
i bedz^e s\ę posuwała

odbudowa Warszawy
Przemówienie ministra o&^ewy Kac zor̂ iws&iego

Podajemy poniżej przemówienie min. Kaczorowskiego 
poświęcone zagadnieniom odbudowy miasta stołecznej. 
Warszawy-, a wygłoszone w dniu wczorajszym na sesji 
budżetowej Sejmu Ustawodawczego.

Na wstępie przem ówienia mini 
sti-r J&»c“ “ ro v sk  jrżypomniri 
CDfietizenie Rady M inistrów  R z'1 
di i Tym czasowego w  styczniu 
1944 r w  Lublinie, na którym  za 
padła pierwsza uchwał* w spri - 
w i': odbudow y m. st. Warszawy.
M nyśl tei uchwa y, natych­
miast Do wyzwoleniu stolicy, ma 
ją być podjęte.’ irace. celem u- 
majiżiwieuia przerzucenia władz 
ci tralnych do wyzwolonej War-

Nadeszła w reszcie chwila w y- 
zr-TOisSua, RSjtpó&ślla sie  p)naięt 
ńa dyskusja, czy w olno lAjpro- 
T.jaęieić Rzad w  czasie W ojny w  
tr is iie i sytuacj; do zrujnow ane­
go .. ośrodka zaovpanego minąmf. 
pewnego trupcw.. pozbai-yióńego 
v- idy . światła i komunikac ji.,

W  dniu 31 stycznia i 1 lutego 
1945 r. o ubyło sie pier/szc po- 
si. .lżenie Rady Ministrów w War 
sb iwie. Wszystkie wątpliwości 
zostały definitywnie przecięte. 
1 net. no-.-iono całyRząd przenieść 
do Warszawy. Ponadto na posie- 
dzetnju tym nodieto uchwale u- 
r oczy sta w  sprawie odbudowy 
r.r. st. W arszawy

Podkreślam i  całym naci­
skiem —* powiedział minister 
Kaczorowski —  że momentem 
.secydul'cym w odbudowie by­
ła b  roiczna w ówczesnych wa

runka en decyzis, Rządu przenie 
sienią stolicy do zburzonej 
Warszawy. W  iei konsekwen­
cji wyzwOliłv ie tak potężne 
siły twórcze, że życiem zakwi­
tły krwią zlane ruiny.
Dla w ykon mia uchwały w 

sprawie odbudow y — m ów ił da­
le j  minister — należało stw o­
rzyć aparat.

W  tym czasie i w tych warun­
kach zrodził sie projekt dekretu 
ó odbudowie m. st. Warszawy. 
OboyriaTuj* on do dnia dzisiej­
szego.

Zdawałem sobie sprawę w  peł 
ni — powiedział minister odbu­
dow y — że ta organizacja nie 
.yytrz-uja orćl y życia.

Wada dzisiejszych form organi 
- te yinych jest mnogość władz: 
Naczelna Rada Odbudowy. Ko­
mitet Odbudowy Stolicy Biuro 
Odbudowy Stolicy. prezydent 
miasta i minister odbudowy. 
Sprawę skomplikowała niewyja­
śniona sytuacja Biura Odbudowy 
Stolicy, ktt r podlegało prezyden 
tow i m. st. Warszawy, a finanso 
wane było zez Ministferstw i 
Odbudowy. W tych warunkach

W
W  dniach ’ od  ’ 20: do 2’i hm. .ta 

wezwanie- Kom itetu Pom ocy 
Ofiaron, Pcwndzi ułaiłaieć nasza 
uczestniczyć będzie w akcji ■*blór 
kow ej enzieży, żywności i 
tu dom ow ego n? rzecz ófśńr k lę­
ski żyw iołow ej.

Nr skutek pow odzi tysiące • ro- 
<dzin chłopskici zrjaflduje sie w. 
m ie z w y fe  !i iężkim  po^żen iu , Wo­
da nie tylko zalała,-ich pala, -ale 
m iejeónokrotiie  zniosła dom y 
i obejść- a gospodarskie, wraz z 
całym doD„ ckiem. Niejednokrot­
nie pow oa^anie  ratowali się od 
nieoczekiwanej śm ieici w  samej 
ty lko bieliźr.ifc. Toteż tysiące 
dzieci i dorosłych nie ma przyo- 

I dziewku. a jeśli uratowali cokol­
w iek z odzieży, to  .znów setki i

Odbudowa wlkól 
w Lubelskiem

Ustalono pian odbudowy bu­
dynków użyteczność? publicznej 
na terenie woj-, lubelskiego. K o­
sztem 12 milionów złotych zostań,e 
odnowionych 81 szkól powszech­
nych.

Poza tym akcją odbudowy zosta­
ną objęte zabytki architektonicz­
na w Kazimierz1 nad W^słą, pałac 
w Padzyaiu, Lubartowie i Łii.mo- 
ściu. Odbudowano tasżo będą mu­
zea re,"ionalne w Lublinie. Kozłów 
ce I Nałęczowie.

tysiące rodzjn nie ma srai garnka, 
ani. łyżki, ani im y ch  przedm io­
tów  użytku domowego.

Dotychczas. o\\ _ akcja ofiarności 
społecjnej pom ogła do natych­
miastowego udzielenia pierwsze: 
.pomocy żyw nościow ej i zaopa­
trzenia w  narjmiezbędniejszą o- 
dzież wielu powodzian. W akcji 
tej największą ofiarność —  jak  
zw ykle —  wyka sała klasa robot­
nicza. Na pierwszą w ieść o  skut­
kach ki jski powodzie-, e j robotni­
cy -Warsizaw" j Łodzi robotnicy 
Śląska i innych łraiast naszego 
kraju pospieszyli z ofiaram i pie- 
niężnymi i z ży wnością. A le cała 
dotychczasowa pom oc w obec raz 
m iarów klęski okazała się jeszcze 
niedostateczna. Trzeba podw oić 

.nasze wwsifki, aby tysiące na­
szych braci zabezpieczyć w  n a j­
trudniejszym okresie — w  okre­
sie przeójtówka. A pel Komitetu 
Pom ocy Ofiarom  Powodzi musi 
w ięc trafić do serc i umysłów 
wszystkich obywateli naszego 
kraju. Z  żacLiego. domu przedsta­
w iciele organizacji m łodzieżo­
w ych  nie mogą odejść z pusty­
m i rękami. O fiarodaw cy niech 
nie krępują się i niech pamięta­
ją, że najmniejsza ofiara spełni 
sw oje  zadanie, gdyż .suma takich 
drobnych ofiar _noże dać tony 
odzieży, żywności i sprzętu go­

spodarczego. A  w ięc pam iętajm y 
przygotow ać ofiary  na rzecz p o ­
wodzian, abyśriy się r ie  potrze­
bow ali wstydzić naszej m łodzie­
ży, gdy  zśpnka do naszych miesz­
kań.

Oszczędność węgla 
w hutnictwie

W  ramach prowadzonej w  prze 
m jś le  akcji oszczędnościowej, 
hirmiciwo poddało szczególnej kon 

troli racjonalne zużycie węgla w 
swoich zakładach, W  wyniku 
przeprowadzonej akcji dość w ę­
gla “użytego w  hutnictwio obni­
żyła się w  porównaniu z rokiem 
1938 o 3— 8 proc.

m nożyły sie trudności, w 
którycl doli. ewała potrzet 
welizacji. Błędem okaz?' , się u** 
łączenie w ramach B. O. S-tl 
furtkcyj planowania 1 re* łizacn. 
dlatego też zaizadlzeniem minfe 
stra odbudow v pon. olana łostał - 
Warszawska D yrekcja Odbudo* 
w y. która orzejela od BOS^t* 
fu n k cje  realizacji.

Przedłożony przez Rząd pro- 
jjkf; ustawy — powiedział r 
zakończeniu swego przemowie* 
nia minister Kaczanowski _-* 
ma usunąć powyższe tf-Jność' 
zmniejszyć liczbę władz dzia­
łających w zakresie odtin i< tj  
stolic: wzmocnić na tym ter* 
nie wmdze ministra odbud®" 
wy. Konpęntracia władzy i Oji 
nowicc ic aośftl w tej dziedjd* 
nie ies* Dożadana i .—  .-'ii* 
naprzód nrace nad odbudową' 
stolicy. Dlatego proszc 'Vyjr | 
ka Izbę •> uchwalenie złożono* 
go projektu.-

P ro fe h t

r e o r ^ i i r - c i i
Naczelnej nady 

O f̂eiidowy Wnrs7awy
Na ostatnim plenarnym posii-' 

dzeniu N aczekiej Rady Odbudo­
wy m. st. Warszawy Prezydent 
R. P.BoIesłaą£ Bierut jako prze 
wodniczący N. R. O. W. zapowie­
dział reorganizację tejże instytu­
cji. '

Do zakresu działania Naczel­
nej Raay O dnudcwr m. st. War 
szawy w edług now ego projektu, 
należeć ma opinip^yanie planu 
zagospodarowania przestrzenne­
go Warszawy i warszawskiego 7-ft 
społu miejskiego, opiniowanie 
projektów  planów inw estycyj­
nych, koordynowanie w zakresie 
odbudow y stolicy działalności 
wszystkich urzędów t instytucji 
dokonywujących inw estycji bu- 
aowianych na obszarze Warsza­
wy i warszawskiego zespołu m iej 
s-kiego, ustalenie w ytycznych ffllo 
użytkowania funduszów społecz 
nych, przeznaczonych na cele 
idbudowy stolicy.

‘ l/strx« na mtr*e

FORD
Henry Purd. znany magnat 9-’2e- 
mysłu samochonoiwego - w  Sta- 
nauh Zjednoczonych, zmarł ma­
ją c  lat 84. Dożył' on. ja k  zw ykle 
milionerzy amerykańscy sętotwe 
-<o wiietou. Przeciotti :  wiek robo.t 
ńika w  USA w ynosi dokładnie 
rptawę.

Dziełem Henry Forda było 
wiprowadzenie systemu zmeciha- 
nizoiwE nei pracy taśm owej, w y- 
konzystuiaoe--' do  I ostatka siły 
ludzkie. Jest rzeczą znamion _ą, 
że używ ając tego systemu pracy 
w  swoich m ontowniach Ford nie 
uznawał żadnych uibeamieczeń

jfiecznie k t i i ip s t s ; ...
(Silit a sto? o Zakopanem)

W  bardzo dawnych ..Jasach jo -  
wicn francuski obywatel ziemski 
poszedł do proboszcza do spowle 
Uzi 1 pjnyznał mu się. że zdm- 
a a własną żonę. Księżulo obn- 
rzył się ogronjpie, zrugał ostrymi 
5lowy niewiernego męża i h.,zal 
mu obiecać, że się pod tym wzflę 
dem poprawi. Ziemianin w klika 
dni później zaprosił proboszesa 
do siebie na kolację i dał fflą <ia 
ową kolac; jkę kuropatwy, księ­
dzu proboszczowi smakowały bar 
dzc kuropatewki i ciepłymi s|o- 
w-y, chwalił kuchnię w owym 
dworze. Po kilku dniach znów 
został zaproszony i znów na ko­
lację zjawiły się kuropatwy, I 
tak było przez cały miesiąe. 

Proboszcz w końcr nie wytrzy­
mał i na siódmej z rzędu kolacji 
wi:krzyknął: „Jak to? Wiecznie
kuropatwy: —

—  Widzi, ksiądz proboszcz, —  
odparł na to obywatel ziemski, 
z figlarnym uśn. iechem, że nawet 
tak dobre danit jak kuropatwy 
sprzykrzy się gdy się je od czasu 
do czasu iile zamieni na ront ••• 

Z Zakopanem dzieje się analo

wami, nie iriżna wciąż spożywać 
Zakopanego, na każde święta, 
przy każdej urlopowej okazji, bc 
dostanie sic takiej niestrawności 
i takiego obrzydzenia, jak niżej 
podpisana, po snedzeniu w nim 
Świąt Wielkanocnych. Przede 

wszystkim uważam, że cały na­
ród. szczególnie teraz po przemó­
wieniach P- Marshalla, powinie: 
akcentować swoją przynależność 
do odzyskanych Ziem Zachodnich. 
Przecudne, kulturalne miejsco­
wości jak: Kudowa, Karpacz,
Szklanka Port .a, Puszczyków 
itp., czekają nu zjazd gości z ca­
łej Polski, a tymczasem j >kimś 
owczy-i pędem wszystko, wciąż 
jeździ do starrgo, d .no >r. e- 
traw innego Zak‘ panego, mimo, że 
zos ‘ało ono .^licznie ze śniegu 
wymiecione" (według zdania pe­
wnej manikurzystki). że ceny na 
święta v pensjonatach były ,a 
poziomie Giewontu, a w niektó­
rych, nawet ra wysokości K s- 
prowego i że, sionce na które się 
wyńaln tyle pieniędzy płakało co 
ebwila jak histeryczna kobieta, 
a tt»łcfhi na K ' prowy i na Gub

Ęiczny w-^adek jah % kuropat- itó^k ę  psuły się i kołysały, / " ł c ł

struchlałych z przerażenia do me 
lodii „Szumią jodły ra gór szuzy 
cie“. —  W  d*ugie święto, spoj­
rzeliśmy sobie z mężem bystro w  
portfele - wykrzyknęliśmy jedno 
głośnie: „Uciekajmy!" Obrażone 
Zak> pane oczywiście nie chciało 
nai puścić, miła właścicielka uro 
czego pensjonaciku „Nelin" (nie 
jguylić ze słowem: „melina") obie­
cywała nam góry pełne słońca na 
dzień następny, znajomi spotyka­
ni ńa Srunówkach obiecywali 
nam tak rzadkie i niebywale w 
Krakowie atrakcje, ■ jak spotka­
nie się o dwunastej w K AW IAR 
NI. „jak to— dziwiły się przyja­
ciółki —  wolicie wracać do Kra­
kowa niż spotkać się i  nami w  
„Europejskie!"! Inne znów agen­
tki obrażonego Zakopanego pro­
ponowały nam, rzecz też nie spo„ 
tykaną w innych miastai" DAN­
CING! —  „Nie chcecie pójść z na 
mi wieczorem do „Watry", cńż z. 
dziwy!" „Chcemy uratować re­
sztę dobytku..." —  szepnęłam w 
twarz przyjaciółce, zupełnie zb 
ranialej (na sobie miała kożuoh 
wielkanocny z bialycb i a i. itków) 
tak jak z ssztą wszystkie elegan 
tki zakopiańskie w tym sezonie) 
a na głowie baranka z loków, 
czyli najgodniejsze polskie ucze­
sanie, a la św. Jan z olfc za Wita 
Stwosza. —  Bogata owieczka nie 
zrozumiała tego mojage* powie£:c 
nia wyjętego spod sen i tylko 
wzrusz-1)-1 'amwnami,

' Zakop? e by*oby tylko wów­
czas możliwe do pobytu gdyby je 
zbur-.yć i wybudować nowe, 
gdzieś wysoko na Cyrli bo to sta -e 
z tymi okropnymi doiukam* I 
kamieniczkami, pełne błota i dro­
gich pończoch wehJanycb na wy 
stawach, jest dla człowieka z ja­
kimkolwiek poczueiem estetyki 
nie do zniesienia!

Przeżyło się i koniec! Za to tam  
wysoko, gdzie nie sięga o k o  l ’ a- 
raniałych paniusiećzek z Eurppej 
skiej Kawiarni, zaczyna się gór­
ski raj na zicoii Gobrzj sportowi 
znajomi, "vidząc iak ja  doli ple. 
cimy z ł  pobyt w Zakopanem ty­
siąc złotych co goCżihai porwali 
nas ciężarówkami, hen, w góry 
na sam?. Cyrk mrugajacą niuaies 
1 J m  i fiolko -ymi oczkami kio- 
kuaów, do Domu Wypoczynkowe 
go P o c z v j w  ców * itórjgo jubiwszy 
zapisaną na papierku skompliko­
waną naz ^ę. :yymienłę jako na 
przykład: „Ośrodek wychowania 
fizycznejc pocztowców i telegra- 
fistów*1. Nazwa zraszią jest nie- 
w ti-ł, gdy ktoś raz dojdzie na 
szczyt Cyrli, łatwe ten \.’snaain 
ły kompleks budynków odnajdzie. 
D1 -ekcja ; go rajskiego doi a. 
wypc 3zj —kowego, •idzie się płaci 
z całodzibimym u»rzy -laniem 400 
zł od osoby, nie uważa ‘ ż e b y  tyl 
ku Tocztcwcor, danym było zaży 
wać tamtejszych rozkoszy i każdy, 
kto *ię sympatycznej iyrKeii 
jąpodpba może również m,edzić>

tam swój letni czy zimowy urlop. 
Rajskie gniazdo górskie zaopa­
trzone jest również we wsz;s.ko 
to co tych z dołu, z zadymionego 
miasf sczka które powinno się na­
zywać: „Zakopane -  Zbój", bie­
rze porywa. Jest więc fortepian 
i sala dancingowa i salka z grą w 
„ping-ponga" i stoUki do bridża.

Tyle o Cyrli i Zakcnanem. Te­
raz wróćmy jeszczr do poprze­
dniej sprowy, do sprawy naszych

7 azdów na zachód.
Gdr się w Krakowie o  poru­

szy, każdr nieczbogacony nad­
miernie ohy watel, wykrzyknie 
wówczac te oto słuszne siowa: 
„Pewnie, że uiekawiej i przyje­
mniej byłoby pojechać na święta 
dr Kudowy, Karpacza, czy Jele­
niej Góry, ale cay pani się zasta. 
nawiała ile oy na dwie osoby ko­
sztował przejazd w obie strony! 
—  Obliczyliśmy, że sama droga 
z Krakowa de Kudowy, tam i 
z po\.ro iem wyp .diaby, autobu­
sem sześć tysięcy, a ki ileją tłuc 
się na trzy dni to doprawdy nie 
opłaciłoby się zupełnie". Smutne 
te słowa za!ste, ale prawdziwe. 
Z jednej strony, tak zwane „czyn 
niki miarodajne" zachęcają do 
zwiedzania uzdrowisk na Gór­
nym i Dolnym Śląsku, a z dnigiej 
nie robią nic ażeby ludziom ten 
dHazd ułatwić i łagodnie zgadza 
ją się na ceny biletó-.-ą autobu­
sów PKS-u, przeznaczonych tylko 
dla najbogatszjwL Czy rje cząs

byloay wglądnąć w tę sprawę? 
Czy nie czas byłoby ró .rnież te­
raz' przed sezon? . letnim pomy­
śleć o tanich autobusach wycie­
czkowych na Zachód?

Co robi „Orbus”? Tak „Orbis”  
nazwała jed . pasażerka auto­
busu.

Dlaczego nie ogłasza już na la­
to, tanich wyjazdów nad polskie 
lńorze i w Karkonosze —  „Dzień 
nik Polski" ogłasza obecnie kon 
kurs pod tyt.: „Szary człowiek —  
dziennikarzem" więc widocznie 
„szary człowiek" o którym jakoś 
zapomnieliśmy, dalej istnieje, a 
jeśli istnieje, jeśli znów-powstał 
z wijennycb popiołów, to diaczc 
go nie ma mieć tych przyjemno 
Sci. Tylkr że przed wojną 
nie msał poza Wybrzeżem i 
Karpatami, tak wiele do 
zwiedzania. dziś!! —  Mamy 
w kraju naszą własną ZAGRA­
NICĘ, której jeszcze prawie rie 
znany, zróbcie więc coś o, „mia- 
rodaine czynniki", aż^by "szyscy  
wraz z „szarym człowiekfem", mo 
gii tę naszą wlasn^ „zagr?a;"ę “ 
poznać, należycie ocenić i poko- 

hać na zawsze!

MAGDALENA SAMOZWANIEC

społeczną1 ch. Najść m prtód ek^plo 
atować robo ;nJka. a Później go 
leczyć, to r.ie Fordowi nie kaiłiif-
lOiWŁło.

Ford by ł także pionierem kru.. 
c ja tr  antyrotootniczed. Nie zezwa­
lał on  robotnikom  w  swoich fa* 
brakach tauzoiwania sie w  
zy-iązbi :;?w odow e. a argumenty 
siwoiie popierał Pełkami sw ej pry  
wrtnei policji..
. B ył on  takie- iedinym z  pierw 
sz~ x'h tw órców  pojęcia  trustu; 
Speci.ialiaujgc się w  prodiukc:.: sa 
mochoidowcj oo drrdae zagarniał 
^laintai je  kaucaiśku. /coipełnie re­
gla, huty stali, oraz tereny ropo-' 
i.uśne.

Jak .yporwy kaipitalista w ierzy ł 
fed.mie w  siłe pieniądz* i p ieści 
N ic dfeiiwnego. że  w i .  1939 od - 
zaiacŁony zosta? irdererr. n iem iec 
kim  przez Hjtler-a,

F ord się u czy ł t d  Hitlera. Z a­
kupione p iz cz  niego pismo „D e- 
aiiboim N ew s" by ło  ■wyłącznie 
niemal poświęcone atakom an ty  
n  boitniczym j ant1' sem ickim. 
Trw ało to aż do czasu, gdy  są­
dy . zagroziły zamikn_ęcierr. pisma 
a Ford zmuszeń11 b\i zaiptacić za­
w rotne sum y w  odszkodowa* 
*iach. ,

Nie jest rzeczą poebawioną pi* 
kanterii. że w  tym samym ty­
godniu, * w  Którym Ford zakończał 
życie. vr najw iększym  jeg o  przed 
siębiarstwie. zatrudniali ąc1 m  60 
tyś robor nikóv.'_ na przedstawicie­
la zw iązkowego w ybrany został 
po raz O-ty komunista.

Łącząc śm ierć Forda z  wystą­
pienia mi reakcyinyich imperiailai-’ 
stów  doiliarowyfch—belg.jsk i „iSis 
Drcpean Rouge“  jpisai: „F ord  V* 
marł. ale znalazł on  doskonal1 
k o n t w  a jorów  sw oich  ideil yr o* 
soibaeh V,anid!eirjl ergu i  DuUeag**

W artykule o Fordzte 
wzdycha katowicki „Dziennik 
Zachodni" — „Gdyby taki 
Ford znalazł się u nas!" Dgr 
wny sentyment...

Ford i Lewi?tan — stpacft 
Domvśleć i u bv to bvło.

u  m
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Ztom żelazny-cenny h itn^czy surowiec,
któremu poświęcamy zbył

Wywiad z nacz. dyr. Centrali Złemu ob. St. Zielińskim
. Oprócz .węgla, rudy żelaznej 
topników i materiałów ognio­
trwałych hutnictwo żelazne po­
trzebuje jeszcze jednegu podsta­
w ow ego surrwca, którym  jest, 

zawsze uoceniany, złom  że­
laza.'

Zdobycie złomu było zawsze 
Jedną z poważnych trosk śwla- 
tęw ego hutnictwa żelaznego. W 
fok u  1937 przy produkcji niższej 
o d . przewidzianej w  istafcnim ro ­
ku planu trzyletniego sprowa­
dziliśm y 643.0u0 t. złom u o  war­
te Sra G7 m ilionów  zł. przedwojen­
nych.

'W ' celu zorienti iwania się w  
obecnej .sytuacji i planach za­
opatrzenia hutnictwa zwróciliś­
m y się do nacz. dyr. Centrali. 
Z łom u ob. St. Zielińskiego, który 
jakn wieloletni pracownik tej 
dziedziny udzielił nam szeregu 
ciekaw ych wyjaśnień.

K ra jow y złom  nie jest w  sta­
nie pokryć w  całości zapotrzebo­
wania hutnictwa i już w  roku 
ubiegłym  . nastąpiły pierwsze, 
choć niezbyt znaczne dostawy 
zagraniczne.

C dalsze dostawy toczy sie 
szereg pertraktacyj. Z łom  żela­
zny rozrzucony po całej Polsce 
pochodzi ze sprzętu w ojennego, 
oraz ze zburzonych miast i fa ­
bryk. S tin ow l on pewna rezer­
wo, która częściowo —  w  miarę 
środków  technicznych —  zostaje 
upłynniona.

Stopniow o znikają z przydroż­
nych row ów  podwozia rozbitych 
aut. czołgi, działa itp.

Centrala Złomu ma już za so­
bą poważny dorobek pracy, acz­
kolw iek praca ta datuje się od 
1 września 1946 reku.

Ciężki u kres zim owa zahamo­
wał norm alny tok robót. N ic jest 
przecież do pomyślenia cięcie 
palnikami tlenowymi, bądź też 
rozbijanie różnych, w raków pod 
gołym  niebom. Duże trudności 
powstały również w  transporcie. 
M im o to zmagazynowano pewne 
zapusy, które pozwoliły na nor­
malna produkcję. O becn ie . nastą- 
piłąp-znaczni i poprą1 ya,-która po­
zw oli w  II kwartale br. dostar­
czać hutom około 45 tysiąc ton 
złomu miesięcznie.

Zbiornice państwowe, stojące 
na najwyższym  szczeblu organi­
zacji majs najbardziej doniosłe 
zadanie. Zgrupowane sa one w  
K ałow i cach W rocławiu, Szczeci­
nie. W arszawie i Gdańsku.

W  drobniejszych skupiskach 
złomu, : Centrala sprawuje nad­
zór. Jfesli się zważy zasięg dzia-

W w am em e
W ' piątkowym numerze 

„Trvbunv Robotniczej*' w a r  
tvkuie pt. „Szkodliwa prakty- 
ka“ , wskutek meuwapi ko­
rektora podano błędnie cyfrę 
strat węgla. Zamikst 49,5 kg. 
powinno być 49,5 ton.

łtalia i różnurodriuści nasilenia 
zapasów złomu, łatwo zrozumień 
jak  wielkie trudności techniczne 
naieży pokonać, by prjjznut-zony 
na złoin obiekt pociąć, rozebrać, 
-zy też rozbić i dostarczyć do 
zbiornicy.

Dzięki nawiązaniu ser-
dećznycn stosunków z Czecho­
słowacją już w stosunkowo krót 
kim  czasie udało się nabyć nie­
zbędną armaturę tlenową t. J. 
zawory do butli, reduktory oraz 
palniki do cięcia metali.

Wielką bolączką jest oczy­
szczenie pól z  materiałów w ybu­
chowych. To zagadnienie może 
być rozwiązane tylko przez wła­
dze wojskowe, do których Cen­

trala zw rtciia  się z  odpowieunim 
-pelem , wierząc w  pom yślne za­
łatwienie.

Mim< wytężenia akcji i popar­
cia ze stiony czynnika społecz­
nego do produkcji tegorocznej 
potrzeba nam około 248 tys". ton 
złomu.

O czy nasze zw rócone są na 
Niemcy, które posiadają n a j­
większe zapasy1 złomu. Ograni­
czenie produkcji ̂  hutniczej Niem­
ców  pozw oli na odstąpienie zło­
mu Polsce. Nad tą sprawą czu­
w a nasz Rząd, który domagać się 
będzie dostaw niemieckiego zło­
mu w  ramach repinkcyj w ojen ­
nych.

Transport niemieckiego zromu

nie przedstawia żadnycn trudno­
ści i może być dokonany drogą 
wodna na Odrze.

O społecznej akcji ubiorki zło­
mu podawaliśmy już w  pranie.
W  związku z M iędzynarodowym 
Dniem Młodzieży w  Warszawie 
rozdane zostały nagrody i dyplo­
m y organizacjom  młodzieżowym, 
które wzięły udział w  jesiennej 
akcji zuiórki- złomu.

Podoorla akcja będzie przepro- 
wańp.ona w  okresie letnim.

Ohtąc zwiększyć- Kadry pra­
cownicze Bfełitrala Złomu szkoli 
znaczną ilość spawaczy. Dzięki 
zainteresowaniu akcją zbiórki 
złomu, uzyskujemy z «  pośredni­
ctw em  Centrali kadry spawaczy,

J. wagj
których brak odczuwa się w  sze­
regu naszych przemysłów.

W  obecnym  stadium ł przy do- 
tyciiczasowym zaopatrzeniu tru­
dno m ówić o planowości, Zbiór­
ka złomu to nie produkcja.

Już w krótce wyruszą w  teren 
drużyny „uzbrojone” w  butle z 
tlenem i w  palniki. Znikną po­
woli żelazne rumowiska sprzętu 
wojennego, które pozbędą się 
swego „militaryzmu”  w  żarze 
wielkich ■ pieców  naszyeft hut. 
Z  dumnych, .niezdobytych”  nie­
mieckich „T igrów " wyprodukuje­
my maszyny rolnicze, belki do bu­
dowy dom ów i  kilom etry szyi 
dla ' naszej zniszczonej s‘ °ci ko­
lejow ej. (SK)

i
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powstania w getcie warszawskim

toRZYCZYNY POW STANIA
Dziś mija 4 lata od  chwili wy­

buchu Powstania Żydów w  getcie 
warszawskim. W nocv z 18 na 19 
kwietnia 1943 roku. Niemcy Po­
stanowił’ ostatecznie "likwidować 
getto warszawskie

Nauczeni doświadczenieir z 
akcji styczniowej 1948 rowu, k ie­
dy poszczególne iruip/ Żydów skiej 

Organizacji B ojow ej stawiły zbrój 
ny opór — Niemcy postanowili 
diiałać Todstępem Pod pozoruu  
przeniesienia fabryk ■ ub rojeniu- 
wycłi i inhyćh zakładów prący z 
r.erenu goi ta to Lublina, wizy wali 
Żydów  ,aby Bię ig ło r l i  na wy­
jazd do nowego Mejfeca ,,pracy’’ . 
A le podstęp nie udał się. Napły­
w ające wiadom ości o  lo -ie  Żydów  
wywożonych rsekcuno na ból ,ty  
a faktycznie do Treblinki, M aj­
danka i Oświęcimia, jak rówinleż 
akcja uświadamiajuoa iie strony 
żydowskich organizacji bojowych 
— przekonały ludność, że WBzy- 
stkio drogi % gettk prowadzą na 
niechybną śmierć w  komorach 
gazowych. Postanowili walczyć.

Z.O.B.
Ugrupowania polityczne na te ­

renie getta utworzyły jedną Ży­
dowską Organizację Bcjuwą, — 
(ŻOB) Trson Jej tai ow iW  par­
tie robotnicze PPR. „b u n d ” , 
„Fualej Syjon, oraz -organizacja 
młodzieżowa i „Haszomer Hacai. . 
Kom enda Ż O B -u  Chociaż nłe

składała się z  żawuduwyoh o fice ­
rów, fmała jednak zdolnych mo- 
.tóduów z  doświadczeniem kluku 
Letniej w alki z okurantei, i two­
rzyła sprawną organizację bojową 
ŻOE stał sie jedyną siłą decydu­
jącą w  getcie Gdy -p m o  wtnwa- 
nia Żydzi nie zjsw ili sie na punr 
k d e  zootoym . Niemcy ZWuucli 

się dc stworzonego przez deblu 
-Jiudenratu” , ' Jtp- < n tę ajlncję 
przeprowudżit R .da Żydowsku, 
rprosiła Ż O b  na konferencję. 

Jaj jszeni, odrzucono.
W ówczas przedstawiciel otadi 

Żytowaklej oświadczył Niemcom: 
„N ic mamy władzy w  getolu, tu 
rządzi ktoś inny” , .

PRZYGOTOWANIA DO 
POWSTAŃU ,

W międzyczasie ŻOB przygo­
towywał tćę do oporu. Na bogat­
szych mieszkańców getta n i lo -  
żono specjalny podatek, girzezria- 
czor\j yna zakup broni. Nawet Ra­
dę,Żydowską naruszono do zapła­
cenia 250 tys. zł. Piekarze 1 ku­
pcy dostarczyli żywności.

Z . omocą polskich organizacji 
rc hutniczych udało sie zakupić i 
przemycić do getta 2 tyB. lit; ów 
benzyny, ora* kilkadziesiąt kilo­
gram ów chlorku i  potasu.

Założon-i w  getcie fa&ryM gra­
natów 1 butelek w . łających. 
Dla utrzymania łączności i  pol­
skimi organizacjami podiżtemny- 
md, wy le? igowanOj na , ry ką 
stronę" jednego z komendantów 
ŻO B -u  I. Cukiermana.

O tych pm gotw w «nlacn Niem­
cy  byli niewątpliwie poinform o­
wani. Toteż przygotowali się do 
akcji z  wielką skruioulsitnosuią, 
chcą,; zakończyć ją W ciagU kilku 
dni. Przygotowali 'łpociaimit- for ­
m acje składające się z  najboroLej 

zajadłych sS-m anów , ukraińskich 
i Iitewśkifch rasżystów. A le nat­
knęli się na sdecydo -uny opór ze 
strony ZO E -u  i całej ludności 
Zamiast Planowanych kilku ' uO* 
trzeba było a* 6 tyyodni, aby zni­
szczyć Wmorące. getto,

W pierwszych diniam wałki, 19 
„ćwiek ■ la, HL .nc-i zostali wyparci 
z getta zostaw iając 209 zabitych 
i rannych T ó s -un powtórzyło się 
1 10 kwietnia. Tego in ia  do pla­
cówki Łojowej ŻOB tua św ięto- 
J orskiej 32, podeszło dw óch w yż­
szych Oficerć' - SS z białymi ko­
kardami w klapach, proponując 
15-t„ minutowe zawieszenie bro­

ni, w celu zabrania rannych 1 za­
bitych,
BOHATERSTWO POWSTAŃCÓW.

Powstani - w  getcie, warszaw­
skim byłe v  ścisłym tego słowa 
fcńdezćnia lc Jowycr.. O bohater­
stwie Ż ydów  podctji powstania 
daje mim~wolne świadectwo nie- 
jhięćki gen. Stro, o, doWódch SS 
1 likwidator getta.

W  raportach do włudz, cdnale- 
ziouycł przez wróiie amerykań­
ska w 'l i  awarii, ca^sto V'spomina 
on O wielkiej odwadze powstań­
ców. Donosząc o udziale kobiet 
w  powstania, Strooo pisze:

„W  "'.bsIo zbój nogo o o r u .  k o ­
biety i.ależące do ;rup op or  i, by­
ły  tuk samo uzbrojone jak męż­
czyźni. Nierzadko kobiety te strze 
lały s iwóeh pistoletów jedno­
cześnie.” 

struup /apertuje 10 maja: 
„Zdecydowałem śle zniszczyć 

1 żydewską dzielnice miesnk«nia- 
/ą przez podpalenie każd go blo 

ku mieŁzltadiicwefio.”  SwB tn cy-' 
zję Stroop realizą wii ił: z całą. bez 
względnością Gettr ęgann^o m o­
rze płomieni. Żydzi w  palących' 
się domach nie przestali wai'ęzyć 
i ; le  kapitulował, Strocą ta® 
u tym nisze: ,Żydzi i  ^ - 's ta ń c y  
w o le li" dor hłdŚiii^ńŁ OT1

POLSKIE OflurANlziACJE 
PODZIEMNE SPIESZĄ 

2  POM OCĄ 
Wyc ucli rnow itunia -y getde 

rt/w ołał w ielkie wrażenie w  ca­
łym  kraju. Walki za mucami g.=t- 
tL komentuwanu w  różny Apusób. 
Z  ust Jo ust podawano sobie wia 
dom uści o  wielkiej Uuści zabi- 
tych lliem ców  i o bolm'erskiej 
postawie żydów .

Delegatura rządu k ttiidynskicgo 
mimo uroęz>styv'h ośyladcŁeń, 

realnej pomocy powstańcom nie 
udzieliła.

N a w  -u ‘ z Pomocą pośplt w.. 
ły partio " robotnicze — PPR i 
RPps ortu pudl JłZadKowame im 
organizacje yojskowe. Gwardia 

Ludowa rozumiała, że walka w 
je tu e  jest nieręz^czm zęścią 
walki całego n^redu polBkłego z 
ikup&ncem Jeszcze przed w ybu­
chem powstania oL j  partie ro­
bot: iic::e przesłały do getta zna- 
caną ‘ lość broni.

•Zardz na poo-ąiKU Powstanie, 
szczególnie v dniach 20, 21 i 23 
kwietnia, kilka Jrup Wlipad owych 
PPR i RPPS uderzyły na kor-

WARSZAWA
WYKOŃCZENIE GMACHU 

Ea b Ma c ECTYCZNEGO 
Naczelna Rada Odbudowy War­

szawy przyznała dodatkowo pół mi 
Ilona złotych (łącznie 2 1 pół mi­
liona zł.). Naczelnej Izbie Aptekar 
skiej na wykończerie gmachu r'ar 
maceutyćznego.

REMONT SZPITALA 
NA CZJcSTEM 

Naczelna Rada Odbudowy War- 
ezawj uchwaliła wyaaygtowar i0 

Oiiilienów zł. kredytów na dokoń­
czenie remontu szpitala na Czys- 
tem. Szpital ten ma być wyposa­
żony w najnoworześriejsze urządzę 
nla lekarskie i  szpitalue przez 
SzWeaoW.
KTO ZNA ZBRODNICZĄ OZIA- 
ŁALNOSO HEŁMUTHA rIRK A
Prók-jiatura Sądu Okręgowego 

w Warszawie Ol owadzi dochodze­
nia w sprawie ^przeciwko Helmu- 
thowr Pirkowi, urodź. 2. 9. 1906 r. 
w Berlinie, sprawującemu w  okre­
sie okupacji funkcję sędziego w są 
dzie niemieckim w Rzeszowie W 
jkresib 1942 — 43 r., we LWoWic 
w  1943 — 44 r., i w  Warszawie w 
1044 r. Pirk pouejrżany jest z art. 
1 dekretu, z dnia 31 sierpnia 1944 r. 
o wymiarze kary dis zbrodniarzy 
faszystowsko -  hitlerowskich.

tony CS, otaczające getto Grupy 
bojow e Gwardii Ludowej prze­
kradały się do getta, aby w cpól- 
i:io z żydowskimi towarzyszami 
walczyć przeciwko Niemcom.

W  raporcie z dnia 21 kwietnia 
Stroop duioSl z  satysfakcją, że 
udało itiu eie wziąć do .llowoL’ 
35-clu Poloków, ,,')andytó v-ku- 
m unistów"’, któr.ych natychmias 
rozstrzelano” .

W  końcow ym  etapie, kiedy tyl­
ko mała garstka Żydów  pozosta­
ła Przy życiu, grupy Gwardii Lu­
dowej, ,,S >ka”  (pat. M ałeckiego) 
wypraw idzfly ocalały ch b  now ­

iów’ kanałami nu aryjską stronę 
i stąd do lmu.

ZNACZENIE POW STANIA
ro w . tanie w  le lc le  w m .  s -  

skim było pierwszym na wielką 
skalę wystąpieniem przeciwko o - 
kupontewi Po klęr-e 193. roKu. 
Dlatego te ł mialv  ono ogólnopc - 
bLIo znaczenie i odbiło się gl«ś- 
iy m  echem w  całym świccie.

Prasa świa*owa nazwała walk! 
Niemcóv ’ w  getcie ..powtórnym 
edobyciun  V'arsząwy” .

Powstanie nie było, jak niektó­
rzy , m ylnie uważaja, aktem roz­
paczy, ani też żywiołowym  w ybu­
chem straceńców. Świadczy - o 
'tymr'glóW ńłś cługc trwałość walk.

J w ii przeciwko prymitywnie 
uzbrojonym  Żydom  trzeba byk  
w y la ć  czołgi, artylerie i lutni-- 
tw o — oznaL-/a to, że powstarie, 
było dobrze brzygatowane, żę 
powstańcy mieli wypracowany 
plan działania i  clcszvR się ak­
tywnym  poparciem całej ludności 
żydow słrej. Pow stańcy ”daw »i: 
sobie Jamo sprawę, że nie mają 
żadnych szans zwycięstwa; w ie- 
d-leli, że V/ wali e z przygniatającą 
siłą vrrga wszyscy zgina.

M imo to walkę podjęli, stawia­
li opór do samego końca, -le  ka­
pitulując prztd znienawidź unym 
wrogiem. Wierayli tow iem  w o- 
stateczuą klęskę hitleryzmu i w 
zwycięstwo demokratycznej idei 
wolności.

W odezwie do Polaków ŻOB 
sformułował cel powstania, jako 
walkę „o  w olność Polski i god­
ność narodu żydowskiego” ;

Powstańcy byli ■rz^konapi, że 
swoim czynem osłabiają wrona 
żu mszczą się za milicny Pcmor- 
dowanvćh br-mi, że ratują honor 
narodu > k o  Żydzi — i jpko oby­
watele poIj cv. I. Mar.

WRDCŁłW
LĄDOWISKO DLA HELIKOPTE­

RÓW w c e n t r t;m  m i a s t a
PostE .łowione odbuaować lotnis­

ko komunik icyjne ila miasta w 
Małej Gondawie. Dla komunikacji 
międzynarodowej przeznaczono - lot 
nisko w  otrachowicach. Omówiono 
również Sprawę urządzenia w  cen­
trum miasta w pobliżu dworco głć 
wne&o, lądowiska dla helikopterów 
We wschodniej części miasta urzą­
dzone tria być lotnisko sportowe. 

PRZYGOTOWANI/ DO AKCJI 
KOLONIJNEJ 

. W związKU ze zbliżającym się o- 
kresem winsennym Kmatorium' 
Okręgu Szkolnego Wrocławskiego 
podjęło pra*e ws tępne nad zorgani 
zowaniem letnich kolonii dziecię­
cych; ^

Akcja ta obejmie aO.OOO dzieci z 
terenu Dolnego Śląska, które w 
pięknych i zdrowych okolicach o- 
trzymując dobre Wyżywienie nablo . 
rą sił na długi okres zimowy.

SZCZECIN
ŚWIĘTO MOKZ/i

Główne uroczystości tegoroczne­
go Święta Morza, które odbędą się 
tradycyjftit w  dmu 29 czerwca” br. 
w  ramach „Dni Morza”  (23. VI. 29. 
VI.) bęlą miały miejsce w Szcze 
cinie.

Szczeciński Okręg Ligi Mo. skiej 
rozpoczął już przygotowania do 
wielkich uroczystości, w których 
przewidywany jest udział przedsta 
wf cieli władz państwowych.
1’R A CF WODNO — MELIORA­

CYJNE NA POMOKZU ZACH,
Na roboty melioracyjne Minister 

stwo Rolnictwa : Reform Rolńycli 
przyzŁ.ało dla woj. szczeciństiego 
na rek bieżący s6 milionów zł., a 
Więc prawie szesf -•azy «żiecej niż 
w roku abiegłyui.

Za pieniądze te kontynuowane 
będą prace odwadniające na tere­
nach nizinn.ch, jak również wszel 
k ie  naprawy ochronne i zabezpie­
czające. Z przyzripn ;rch kredytów 
przeprowadzone zostaną również 
roboty nu terenach zabagnićnych. 
Prace te będą polegały na konser­
wacji urządzeń melioracyjnych i 
oduudowie dalszych stacji pomp do 
sztucznego odprowadzania wody 
itp. Największa z tych stacji znaj­
duje się w Bielinku nad Odrą.

1 3 0 )

przełożył: A. Lewin
Ech! — machnął ręką Pawłowski i ^dszecÓ na bok. 

Wtedy właśnie wypłynęła z zatoki łódk<\. Siedzieli 
W mej Serdiuk, dowódca druyyny piątej kompanii i jesz­
cze jeden partyzant. ,

Pa włowski podszedł do nich i pogadawszy, z nimi, 
^wsiadł do* łódki. Potem zawołał do tyraliery:

— Osłaniajcie ogniem, bydlak’ ! Ja wam pokażę, jak 
h Szczorsza się wojowało, smarkacze!

I nad Prypecią-popłynęło gęste i tristrzowskie wymy- 
uame.

Łódka, płynąc pod prąd,‘ docierała do zakrętu rąeki,
—- Ot, głupi!... Zginie — powiedział Rudniew. 
Karpenko podniósł głowę i oparłszy podbródek na ręce, 

Patrzał na rzekę.
W  tyralierze Sarpenki było czternaście karabinów 

biaszynowych, w tym trzy cekaemy.
Serdiuk miał widać jakiś własny plan albo umowę 

4 jorłanowem. ■
Kiedy łódka Serdiukc. z Pawłowskim, odpłynąwszy 

^użo da’ ej od linii tyraliery trzeciej kompanL, już yrv 
®ie ^sięgała środek rzeki, poniżej naszego brzegu oabiła 
Się draga łódka i także szy bko popłynęła naprzód.

—- Kto tam znowu? — zapytał Rudniew.
Karpenko, patrząc przez lornetkę i przesuwając ją, Od- 

fewiedział: " ^ A- S
aje sig, wtasz brat, Kctśtią.̂

— Ot, durnie... Całkiem uszaieli, czy co 1 
—• Kaemy. trzymać statek na celowniku, nie strzelać 

bez mojego sygnału! — ^komenderował Karpenko, nie 
odejmując lornetki od oczu.

Łódki wypłynęły ni otwarte miejsce i niośły się z prą­
dem, wątłymi kleszczami obejmując statek.

Dwie — trzy kule karabinowe mogły strącić obie łódki 
na dno.

Na szczęście, Niemcy ich nie zauważyli.
Naszym przybrzeżnym rusznicom udało się zapalić 

drewniane części Wfcv/nątrz statku. Z iluminatorów wy­
buchły płomienie i walił dym Kiedy przerwaliśmy ogień, 
z jednego iluminatora coraz wyżej zaczęła się pokazywać 
ręka z kociołkiem na pask i Niemcy próbowali widocznie 
ugasić wodą zaczynający się pożar. v

Łódka Pawłowskiego pierwsza przebiła się przez głów­
ny nurt i zrównawszy się ze statidem zaczęła płynąć 
w dół raeki. Statek stał dziobem pod prąd. Łódkr. wpa­
dła w martwą przestrzeń i otworzyć nr. mą ogień możns 
było tylko z pokładu, który był silnie ostrzeliwany z na­
szego brzegi:. Dlatego Pawłowski j Serdiuk zbliżali się do 
statku Dez przeszkód. Ale do łódki Kostii RUdniewa, nad­
pływającej od strony rafy, Niemcy już ctworzyli ogień. 
Z początku rozległy się pojedyńeze strzały karabinowe po 
CTym plusnęła po wodzie salwa karabinu maszynowego. 
iV tym czasie Bakradze zdązył już ustawić jedno dzieło, 
i, gdy Niemcy zajmewali się łódkami, uderzył w ‘ statek 
trzema pociskami.^

Jeden 3 nich rozwalił komin. Ze statku zaczął walić 
gęsty dym. Ale Niemcy “dążyli już porządnie ostrzelać 
łódkę Kostii Ruaniewa. Luuzi już na miej nie było. Pusta 
łódka zaehybotała się i popłynęła z prądem, Pawłowski 
zdążył tymczasem podpłynąć dc dzioba i zaczepił żelazną 
skorupę stntku. W  obawie, żeby nie trafić swoich, n ie  mo­
gliśmy więcej strzelać z działa. Pawłowski przylgnął 
uchem do obicia statku i słuchał Nastała ciszą Potem 
wdrapując się po plecach towarzyszy; wskoraył na pokład 
Serdiuk. W. rękach ttńał ręczny karabin maszynowy,

z którym sit; nigdy me rozstawał; Z ostatniego iluniinatjra 
wysunął się niemiecki krzywy automat, Nie widząc prze­
ciwnika, a tylko wyczuwając go po szmerze w mai twej 
przestrzeni, Niemiec na chybił. trafił wystrzelił serię na 
poł magazynu. Pawłowski zza rogu uchwycił ręką auto­
mat i szarpnął. Niąmiec wypuścił automat, ale rie utrzy­
mał go i Pawłowski. Coś czarnego plusnęło w wodę. Ser­
diuk zbadał tymczasem pół pekłądu aż do kapitańskiego 
mostku i po głosach i tupocie nóg zorientował się, gdzie 
na dole są ludzie. Zaczął chodzić po pokładzie i polewać go 
ogniem karabinu maszynowego.

Gdyby nie głuche terkotanie, można oyłoby pomyśleć, 
że cżłowiek chodzi z miotłą i zamiata podłogę i miotełka 
podskakuje mu w rękach, jak kilof.

Serdiuk zapalił się i nie widział, co się dzieje po drugiej 
stronie pokładu, oddzielonej od niego kominem : muątkiem. 
Tymczasem z tylnego pomostu podniósł się człowiek, który 
pełzając, zoliżył się do komina. Karpenko przywarł do 
lornetki:

— Tylko cekaemy, ognia! — zakomenderował Kar­
penko. .

Węgierskie cekaemy rozpoczęły ogień. Niemiec mimo 
wszystko zdążył rzucić granat, ale źle obliczył; gdyż gra­
nat wybuchnąi w wodzie za Pawłowskim. Na przedwie­
czornym, fioletowym niebie, zlewającym się z ciemno- 
błękitną wodą,, wstała od wybuchu czerwona zorza. W tej 
chwili różnokolorowe świetlne pociski węgierskiego ceka- 
efflu przeszyły Niemca, który zamachnął się, chcąc rzucić 
drugi granat. •

-  Nie strzelajcie, bydlaki, do swoich! — ochryple ry­
czał Pawłowski z dna łodzi, do której rzuciła go fala wy­
buchu

Myślał, że to myśmy z biragu tal: go poczęstowali, 
i strasznie klął, zapominając, że za, przegródką żelaznej 
burty siedzi nieprzyjaciel. Ale Niemiec, który wyskoczył 
ra rafę. stanowił już całą rezerwę żegnanej na spód statku 
załogi. Do Pawłowskiego pospieszyłv jeszcze dwie łódki.

' (C. d. n.)

DOWÓDCA ODDZIAŁU rfOi-n 
„SOKÓŁ”  UJAWNIŁ SIĘ WRAZ 

Z ODDZIAŁEM
N i Pomorzu Zachodnim uJarfDł| 

Eię ostatnio'm . In. cały oddział 
WIN-u Wraz ze swym dowódca, 
pseudo „Sokół” . Ujawniający H . 
członkowie oddziału złożyli przed 
Komisją Amnestyjną jo4adaną 
broń.

GDAŃSK
AKCJA UJAWNIANIA &IĘ 

EOSTĘPUJE NAPRZÓD
Akcja uj r.-Tiiani się na terenie 

woj. gdańskiego, szczególnie pa 
świętach wykazuje duży wzrost. 
Dotąd na terenie woj. gdańskiego 
ujawniło Się ogółem 1.970 osób. Maj 
więcej ujawnień przyjęły urzędy w  
Gdyni Sopocie i  Lęborku.

GDYNIA
PRZYGOTOWANIE NABRZEŻA 

OKSYWSKIEGO DO F R Z łjĘ C IA ' 
STATKÓW ZAGRANICZNYCH t- 

TRANSPORTEM POGŁOWIA 
ZWIERZĘCEGO 

Nabrzeża Oksywskie w  porcie 
gdyńskim przeznaczone zostało do 
przyjmowania statków zagranicz­
nych i polskich z pogłowiem zwie­
rzęcym. W związku z tym rozpc 
częto prace pogłębiarskie dna mor 
skiego przy ns dkrzeżu mlem usu­
nięcia wszystkich przerzkid nawi­
gacyjnych. Statki z końmi I, by- • 
dłem spodziewane są już w  najbliż 
szym uzasie.

VRAKdW ,
W  toku prac, związanych z rek 

1‘zacją ustawy o amnestii, R ejo­
now y Sąd W ojskow y w  Krako­
wi f rozpatrzy, w wtJ-esic od  26 
m a i . .  do  15 k w ie U -, br. ponad 
280 spraw, przy czyjr jednej o- 
sohir — licnion, karę 'n ie rc i na 
kare 19 lat więzienia, 33 bsobom 
złagodzono karę od  ^  lub Vs, 119 
osób nr podstawie amnestii zw oi 
niono mJV stosunku do U  oSńh, 
odpu>ladając> ch z w oln ej stopy, 
umorzono nostępoWanje karne.

NOWY KIEROWNIK ODNOWIE­
NIA ZAMKU NA WAWELU

Z dniem 1-go kvrietnla br. mini- 
itei kultury i sztuki powołał na 

stanowisko kierownika odnowie­
nia Zamku Królewskiego n « Wa­
welu orof. Witolda Minkiewicza 
wybitnego rrchitekta, w’ aloletnie- 
go dziekana Wydziału Architektu­
ry i .rektora Politechniki Lwow­
skiej

Sta łowisko to *ajmował uprze­
d n i o  p r o i  Adolf Szyszko -  Bohusz..ti . V ■ v &'■' 3! i* » -t . m

OTWABUIR WYSTAWY 
„CZECHOSŁOWACJA 1833 -1915”

ft auli Aliadeiriii Górniczej mik 
ści się wystawa „Czechosłowacja 
1938 — 1945” . W uroczystości otwaf 
cia wzięła udział delegacja czecho­
słowacka, . pi zedstawicieto włada 
pańsfwowyca. sam.irządowych, WOJ 
ska, rartyj politycznych, organi- 
zacyj. społeocnyca, ster kultural­
no-artystycznych oraz członkowii 
Towarzystwa przyjaźni Polakom 
Czechosłowackiej.

CHORZÓW
RZEMIESNICY DLA WOJSKA
Z inicjatywy rzemieślników Cho 

rzowa przystąpiono do odtud 5Wy 
zdewastowanych koszar tut. pułku. 
Wydatki połączone z remc. ;em pd 
krywają w całości -aemieślnic: ■.

DZIEDZICE
TRAN SPORT ZE STREFY 

AMERYKANSKIUJ 
Na punkt etapowry w Dziedzic 

cach przybył ostatnio z amerykań­
skiej strefy okupacyjnej transport 
309 Polaków.

KATOWICE
d e l e g a c j a  p o l o n u  z a g r a

NICZNEJ W KĄTOWICACF
W Katowicach przejaidem nc 

Z.emis Odzyskane bawriła delega- . 
cja kurśu działaory Polonii zagra­
nicznej. Gości i zwiedził’ HI. in. ko 
pełnię ,,'Wujek"i muzeura „Oświę­
cim oskarża", hutę „Kościuszko” . 
Delegacja uczestników kursu < lał. 
wj raz swego po lzlwu dla „trarno- 
ści robotnika i górnika na Śląsku, 
oświadczając, za po powrocie a* 
swoje miejsca pracy w  3e._il, 
Pran jji i Niemczech uczyni wszyst 
ko ażeby wzmóc ruch reemigracyj- 
ny Polaków.

0P01E
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

' Dzięki inicjatywie Koniitesu Od 
budowy Warszawy społeczeństwo 
Opola złożyło na cele odbudoWy 
stolicy kwotę zł. 910.009

OLSZTYN
AKCJA UWŁASZCZANIA 

W PEŁNYM TOKU 
Akcja uwłaszczania na terenie 

woj ewóuztwa olsztyńskiego znajdu 
jf się w. pełnym toku. Powiatowa 
kom.sje osadnictwa rolnego rozpf 
trują miesięczne około t tys. wnlo 
sków uwłaszczeniowych. Dr-tych- 
Czaii wpłynęło 35 tys. wniosków.

u r u c h o m i  en u. z a k ł a d u
WYROBÓW ^RZEWNhOH 

V Wydminach pow. Giżycko uru 
chomiono ostatnio Zakład Wyrobów 
Drzewnych, który “ ostał odbudo 
wany s Ir ic jaty w  Dyrekcji Pirie- 
.riysłu Mi ejscowego w Ola. iyn'0. 
Fabryka wyposażona jest w  nowo­
czesny obrabiarki i inne rnósz^ny. 
Zakłridy rodukować będą m. in, 
wozy gospodarskie.
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Skończyć z nieiegdnynt handlem ulicznym
Sprawa nielegalnego hainfilU 

na ulicach miasta K atow ic cay 
„walnego- rynku" nie została je ­
szcze bynajm niej zlikwa do-u-ana. 
Zarząd M iejski w  Katowicach 

.ja k o  władza administracji ogól­
nej stwierdzą, że ludność miasta 
ni*, tylko nii respektuje ustawo­
w ych przepisów porządkowych, 
zabraniających uprawiania Jzi- 
biego handlu ulicznego, żebra­
ctw a i  td-, ale >vrąp.z ignoruje je. 
Szczególnie feagat^jliau-je śi-ę za­
kaz utpraiwi&aia żebractwa, wió 
częgostwa oraz posługiwania si^ 
dziećmi w  t. m .  „dzikim  an- 
dlu“ . W wiciu wypadkach 
stwierdzono, że rodzice w ysyła­
ją, sw oje  dzieci na ulicą, zaopa­
trując je w  towar, np. papiero­
sy, kanapki, cukierki itip. naka­

zu jąc im przynosić do domu utar 
gow^iiiy zysk. Dziecko takie wa­
łęsa się od  rana do późnej nocy 
po ulicach i pozostaje całkowicie 
b tz  opieki rodzicielskej. Rezul­
tat- jlziecko v. pali papierosy, pije 
wódkę . i obcuje z szumowinami. 
Dziecko zabija w  sobie poczucie 
dziecięctwa, staje się kandyda­
tem na przyszłego zawodowego 
oszusta lub złodzieja.

TO SĄ ALARMUJĄCE FAK- 
TT, O KTÓRYCH NAM ZAPO­
MINAĆ Ni e  JVOL.NO! Nie stwa­
rzajm y przyszłych kadr żebra­
ków, włóczęgów, tylko zdrowych 
obyw ateli narodu Nie możemy 
w ięc do takiego stanu, — jeśli 
by on miał trwać dłużej, — do­
puścić. Jeśli rodziców nie prze-* 
kona flirgument moralny, niech

»

pamiętają o w ym owie surowe­
go paragrafu prawa, który pc 
w iada. „K to przez niewykonanie 
su jich  obow iązków  w  st< :unkv 
do nieletniego dopuszcz” do po - 
■pełnienia przez tego nieletnie,,’ 

w  st.ipst., a, podlega karze are- 
iztu do miesiąca lub grzywny do 

10.000 a.
Tyle litera prawa. Zwracamy 

uwagę na fakt, iż gie zawsze ro­
dzicami izieA  , które z ich  po­
lecenia handluje na ulicach, kie­
ruje uczciwość, lub istotna nę.- 
dza, ale częściej zachłanna chei- 
wość i możność zdobycia łatwego 
źródła raroibkowania. Dekret o 
zwalczaniu spekulacji i li jhwy. 
z roku 1944 as+ala za nieuczciwą 
spekulację ciężkie represje kar-

Pomóż ofiarom powodzi!
Wszyscy stajemy co  wymiga w ofiarności

Kilkakrotnie już zbierał' się 
W ojewódzki Komitet Obywatelski 
Pom ocy Powodzianom celem o- 
mówienia zbiórki darów na rzecz 
powodzian.

Ostatnia konferencja odbyta w 
Urzędzie Wójfe wódzkim, na którą 
przybyli kierownicy Opieki Społ. 
z całego województwa śląsko

dąbrowskiego dotyezvła Komite­
tu Młodzieżow -go, oraz. technicz 
nych sposobów przeprowadzenia 
zbiórki, która bąuzie trwała od 
20IV. 1947 r. óo 27.TV. 1947 r. 
włącznie.

W wyżej wymienionym termi­
nie ..„.'zedstawi ciele ZWM, OM 
TUR, „W ici’, ZMD, ZHP, YMCA 
PCK, komitetu organizacyjnego,

Manifestacyjny wiec 
nr kopa'n i „Mys. nwice

z okazji "Tygodnia Ziem Zachodnich«
/ /

Dnia i.7 bm. zaioga kopalni 
VIysłow, -O ■ zebrała się lit znie 

sali cechowni na snaiiifestacyj 
;un w iecu z okazji „Tygodnia 
iem Zachodnich” . Świat pracy, 

przede wszystkim górnicy^ i 
utnicy, doskonale rozumieją, ja - 
ą rolę odgi y waiją dla nas Zre- 
ńe Odzyskane wraz z bogac- 
wem p: *.emysłu i warsztatami 
racy dla szerokich rzes,z robot- 
i -zych.
Na wiecu członek P ZZ  od. 

taniewski odczytał odezwę Pol- 
kieso Związku Zachodniego, wy

Komunikat
Staraniem Wojewóuakicgo 1 

niltetu Żydow skiego w  Katowi- 
■ach odbędrie się dnia 19 k-Wiet- 
Ha 1947 -r. o  godz. 17 w sali D o­
nu Kultury 0KZZ w  Katowicach 
>rzy ul. Francuskiej 12. 

UROCZYSTA a k a d e m i a
jod. protektoratem wo.iswi Li 
reri. LeLsamdra Zawadzkie go 
S okazji JZW AnTEJ ROCZNICY 
POWSTANIA W  GETCIE W AR­
SZAWSKIM.

daną z okazji „Tygodnia Ziem 
Zachodnich”  oraz przedstawił w  
zarysie polityk^ Marshalla i Be- 
yina, dążących do rewizji n a­
szych granic zachodnich. Nastę­
pnie' dyrektor administracyjny 
tow., za jąc  wygłosił obszerny re­
ferat na temat Ziem  Zachodnich. 
Przedstawił pionierską dwulet­
nią pracę osiedlonych na nich 5 
m ilionów Polaków, r.ysiłsi Pań­
stwa w  organizacji l wielkie zmia 
ny Jjaiejcwe, wynikłe z  przyna­
leżności tych ziem do Polski,, a 
służące jedynie sprawie pokojo­
wej świata. „Tętniące pracr wiel 
kie zukładj przemysłowe, huty i 
kopalnie i rzesze oW edlon/ch Po 
laków  —  m ówił -tow. Zając — 
są widem ymi oznakami po d spu, 
a słowiańska tradycja ‘ ych ziem. 
sięgająca od tysiąclecia, jest nie­
zaprzeczalnym dowodem ich pol­
skości” .

Odczyta no manifestacyjną re­
zolucję, którą obecni na wiecu 
jednogłośnie przyjęli. Na zakoń­
czenie w ’ ecu odśpiewano Rotę.

organizacji studenckich — przy­
stąpią do akcji zbiórkowej, której 
terenem będą domj mieszkalne 
i sklepy.

Według instrukcji, grupy kw e­
stujące muszą posiadać upoważ­
nienia i numerowano listy ofiar, 
na których każda ofiara niezaleź 
nie od jakości i wartoćc; musi 
być wpisana. Dla kontroli akcji 
zbiórkowej zostaną wyłonione 
zespoły kontrolne.

M OBILIZACJA p o m o c y  d l a  
POW ODZIAN ZOSTAJE PRZE­
PROW ADZONA NA S K A L Ę  
PA Ń STW O W Ą  TeehnicŁue śród 
ki wykonania je j został; omówip 
ne. Pozostaje obecnie najważniej 
sza spra wa, a mianowicie reakcja 
społeczeństwa na sesreg w ysto­
sowanych pod jego adreser. 
=peli. Katastrofalne skutki po­
wodzi są ogólnie znane.

TYSIĄCE RODZIN ZOSTAŁO 
POZBAWIONYCH NIE TYLKO 
POMÓW  I CAŁEGO DOBYTKU 
ALE RÓWNIEŻ WSZELKICH
Śr o d k ó w  p o t r z e b n y c h  d o
PRZETRW ANIA NAJBLIŻ­
SZYCH DNI. i

POWODZIANIE SĄ GŁODNI 
I NIEUBRANI.

PRZYJŚĆ IM Z POMOCĄ
n a l e ż y  Na t y c h m i a s t , —

GDYŻ KAŻDA ZW ŁOKA Z A ­
G RAŻA ICH ŻYCIU I ZDRO 
WIU.

Niszczycielski żywioł dokonał 
wielomilionowych strat, których 
n apraw ien i jest obo’ /ią-kiem  na 
szym, całego polskiego spmeczeń 
stwa. Niechaj nie zabraknie ni­
kogo w składaniu datków na 
afiary por rodzi.

Niechaj każdy obawatei, r< opo­
rządzający nawę* najskrom niej­

szymi środkami, przyczyni się do 
najszybszego usunięcia powstałej 
nędzy -na terenach powodzi, (hit)

«

zJEBsłACTWO, WŁÓCZĘGO­
STWO I NIELEGALNY AN- 
DEL, UPRAW IANY DOTYCH­
CZAS PRZEZ DZIECI I  NIEJED 
N p^R O TN IE UCZĄCĄ SIĘ
M Ł "D ZIE Z  SZKOLNĄ, MUSZĄ 
ZNIKNĄĆ Z ULIC NASZEGO 
MIASTA,. Nie możemy ^j-trzeć 
bezi-aidnie na zło, które z  cnatsem 
n o ż e  się stać smutnym nawy­
kiem.

Apelujem y do mies-feańców 
Katowic, by ściśle współpraco­
w ali z  władzami w  konsekwent­
nym  tępieniu tego wrzodu spo 
leczaięg", który niestety pozostał 
objaw em  powojennym. Szczegół 
nie Zwracamy się do społeczeń­
stwa, by dowody litości w  sto­
sunku do żebr-_ących nic okazy­
wali w  ferm ie drobnych sum pie 
ti iężnych jak o bezpośredniej jał­
mużny, a le1 sumy te przekazy­
w ali do powołanych do tego in­
stytucji ‘ oh ary ta ty w ny eh, jak  
„Caritas*’ Robotnicze T o w  
Przyjaciół Dzieci (RTPD), Ooiekę 
Społeczna itd. W  TEN SPOSÓB 
ZORGANIZOW ANA OPIEKA 
NAD NAJUBOŻSZYMI M IA­
STA, W YKLU CZY M OŻLI­
WOŚĆ PROWADZENIA R ZE Z 
SPRYTNYCH ŻEBRAKÓW I 
WŁÓCZĘGÓW SWOJEGO PRO- 
CEDERU, M IJAJĄCEGf SIĘ

W WIELU W YPADKACH  Z  
PRAW DZIW IE POTRZEBUJĄ­
CYMI BIEDNYMI LUB OFL\- 
RAM1 WOJNY, Prawdziwie po 
rzabujący pom ocy społeczeń­
stwa uzyskają tę pom oc przez, 
m iejskie kuchnie ludowe, uraz 
miejskie komitaty Opieki Spo­
łecznej. Ludzie nfdtetjący się 
do lżejszej pracy, mogą tę pracę 
uzyskać w  specjalny uh diunacł 
pracy doiurowoiinej łub w  do­
mach starców, żnikną z  ulic na­
szego pięknego miasta, stolicy 
Śląska, tłumy w łóczęgów  i  żebra 
kćw , Którzy niejeduo.Krr.inie o- 
fiam y grosz, uzyskany z ręki o- 
bywa^ela, urzeznaczają na alko-, 
hol ii inne przyjem ności

Zwracamy się równiei 
do wszystkich .lauczyc’,) 
i wychowawców szkól 
wszelkiego typu z apelem, 
by roztoczyli większą opie­
kę naa młodzieżą, a przede 
wszystkim zapoznali się 
bliże.f z warunkami życia 

. swoich wychowanków, i 
swoim w pływem mural- 
r.ym dążyli do zapobiega­
nia szerzącemu się złu, a 
przy tym wpłynęli w znacz 
nym stopniu na likwidacje 

dzisiejszej plagi: „dzieci u-
licy...“  H. R,

M M y i t a p o d o w y  k a l e n d a r z y k  

s p o t k a ń  p i f t i r s n i i f c

Warszawa. Na ostatnim posadzę 
niu Polskiego, Związku Piłki Noż­
nej w Warszawie załatwione . sze­
reg spraw związanych z międzyna­
rodowymi ' spotkaniami naszych pił 
karzy. Polski Związek Piłki Nożnej 
zaakceptował terminy z repr. Buł­
garii, Słowacji i Norwegii,

Tierwsze spotkanie rozegrane zo­
stanie już w dniu ? maja w T/ar. 
szawic. Przeciwnikiem naszej 
11-stki siądzie zespu1 bułgarsłk W 
dniu 15 maja Bułgarzj rozegrają 
swój drugi mecz w Krakowie, zaś y

maja spotkają się w Chorzowie * 
reprezentacją Śląska,

Podczas, gdy w  Choizuwie piłk- 
rze śląscy walczyć będą z ęępf 
Bułgarii w Łodz' dojdzie do cieka­
wego pojedynku między repr. Pol­
ski i Slcwacji,

W dniu 12 maja "łowacy rozegia 
ją w Warszawie swój drugi mecz 
tym razem z reprezentacją PZPN 
w skład której wchodzić będą gra 
cze Poznania, Warszawy i Łcdzi.

Spotkanie z repr. Norwegii roze. 
grane „ostam ; w późniejszym ter­
minie.

Mistrzostwa 
śląskiej klasy .,-A

ć w ie t i iu e  i 1DK m a f ą
n u w y c h  o p 1 # h u n ó w

Przekazywani^ świetlic i DK na terenie 
wciewótiztwa sl.-dąbr.

(c) W ziwiąziku z mającą nastą­
pić likiwldiaicją agend Uirizędiu In- 
fo.rmac.ji i P rop-gandy wyłoniła 
się konieczność przekazania pro- 
w-idt-onych dotyichczas iptryez pla­
cówki tego Urzędu świetlic ii Do 
m ów  Kultury organizacje .n, in­
stytucjom i związkom celem nie 
dopuszez nia uo zahamowania 
rozwoju życia kuWuralr.o-oświa- 
tow jgo v  terenie.

Po dicMadnym -;ci ientoiwaniu 
się w  sytuacji i  rozpatrzerku 
możliwości przejęcia ?rz- po­
szczególne organizacje i związki 
w ow adzorych dotychczas prac 
.świet' icowycL, ziwo-iano zebranie 
pyzedstaiwicjeli reflektantów na 

piekunów placów’ ,k oświato­
w ych i , dokonario kolegielneg" 
przekazania świetne 1 DK w e­
dług następującego rozdzielnika: 

Z ’ VM o k  zy mu je 12 Domów 
Kultury, 7  Domów Ludowych 
(gminnych) i 37 świetlic, OMTUR 
— 2 Domy Kultury, 18 Dom ów 
Ludowych i 19 świetlic, TUR — 
6 Tom ów  Kultury, „W ici”  — l' 
Dom Kultury, 2 Domy Ludo we 
i 37 św irk i , Społ. Obywatelska 
Liga Kobiet —̂  2 Domy Kultury, 
3 - Dorny Ludowe i  3 świetlice, 
ORMO — 4 D om y Kultury, 8 Do

m ów  Ludowych i 20 świetlic, 
Zw. Saińcpmmocy CM. 10 D o­
m ów  Kultury. 27 Dom ów Ludo­
wych i 151 świetlicę, Związki Za 
wod<Hv i — 19 Hornów Kultury i 
8 Domów Ludowych, Związek 
Weteranów- P ow skr, Suskich  —  
1 Dom Kultury, 8. Domów Ludo­
wych i 11 świetlic 

Łącznie przekazano 57 Domów 
Kultury, 81 Domów Ludowych i 
268 świetlic.

Te placówki Luittui-ailno-oświa- 
toiwe, które znalazły, już opieku­
nów  p przednio, nie wcho dziły 
w  g-ę przy ustalaniu obc-nego 
rozdzielnika:

Organizacje, instytucje j  związ 
ki przejm ują Domy Kultury i 
świetlice na podstawie protoko­
łu zdaiwcu.-odbiorczego wraz z 
całym inwentarzem i dotychcza­
sowym personelem.

Spraiwy tytułu wła-nośc bu­
dynków i pomieszczeń, w  któ­
rych znajdują się św ietlice i 
DK, reguluje na m iejscu Urząd 
Likwidacyjny.

Przekazywanie świetlic i Do­
mów Kultury w  żadlnym w ypad­
ku nie wplynęłc na przerwę w 
normalny on zajęciach świetlico­
wych.

Trzecia niedziela rozgrywek o 
>nistrzost"'~ klasy „A ”  Sl. OZPN-u 
przyniesie „am szereg ciekawych 
spotkań.

Leader grupy arugie; Ruch Haj­
duki pc ostatnim wysokim zwycię­
stwie nad Błyskawicą i tym razem 
w spotkaniu a Łagiewnikami starał 
się będzie sperkanie to rozstrzygnąć 
na swoją korzyść.

Leader grupy pierwszej Concordia 
walczyć będzie w Nowej Wsi z 
tamt. Wawelem,

Oprócz wyżej wymienionych spoi 
kań rozegram zo.staną w  niedzielę 
następujące nteczo1,

GRUPA Isza.
HKS Szopienice-—-  Kop. Kleofas, 

Lechia Mysłowice — Naprzód Fa­
nów, Wawel Nowa Wieś — Concor 
dia Knurów, Naprzód Lipiny — Po

MISTRZOSTWA SLĄSKA OPOL­
SKIEGO

O mistrzostwa Śląski. Opolskiego 
w klasie „A ” rozegranych zór*anie 
dalszych 5 spo kań.

RKS Ludwik Mijculczyce — RKS 
Liniarnia Bytom, KS zjednoczenie 
Zabrze — KS Pogoń, KS Pogoń 
Prudnik — KS Odra Opole, KS 
Piast Gliwice — KS Zjednoczenie 
Prudnik, RKS Lwewianka — Kre-
;owia '.fluczborek

, :.v i ii
R e je str a c ja  klubów  

p o rto w y c h
Ot ręgewa K om jsja Zw !ą,zków 

Z-aw odowycj w  Katowicach W y­
dział W. F. j Sportu zawiać, -nia 
wszystkie kluby „portowe przy 
zaldadacL „racy, ie  rejestracja 
tych klubów oduywać Tę będzie 
w  dniacł od 35 kwirtnia 1947 r. 
do 10 m aja 1947 c. W  termin !e 
tym prezesi klubów sportowyeh 
winni stawić się osobiście z 
wszelkimi danyińi o  klubach w  
Okręgowej K om isji Związków  
Zawodowych w  Katow/icacl W y­
dział WF. { Sportu.

goń Katowice Kresy Chorzów — 
Wyzwolenie Michałkowice- 

GRUPA li-*7 A ' -t 
Ruch Hajduki — RKS Łagiewni­

ki, RKS Zablocio — Błyskawica Ra 
dlin, Śląsk Tarnowskie Góry —Kop 
Katowice, Polonia Piekary — Bail­
don Katowice, Śląsk Świętochłowi­
ce — Zgoła Bielszcwice.

GRUPA ULCIA
ZZK Katowice — Naprzód Ryduł 

tewy, RKS Kostuchna — Koszara­
wa Ż/w iec, Czarni Chropaczóv — 
Ślavia Jtuda^ Ligocianka — RKS 
Batory.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ <-♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 4

% d i ł >
OGOLNOPOLSEj 

P.iOGRAM POLSKIEGO RADIA 
jia sobotę, dnia 19 I irietnia 1947 r.

6,00 Sygnał. 6,0p Dzienn k. 6,30 
Muzyka. 7,15 Streszczenie wiado­
mości dziennika radiowego. 7,40 
Muzyka. 8,30 Informacje ogólnopul 
skie. 8,40 Skrzynka PCK. 8,50 Au­
dycja szkolna. 9,35 Koncert życzeń.
10.00 Koncert- reklamowy. 10,30 —
14.00 przerwa. 14,00 Audycje infor­
macyjne. 14,30 .Scena i ekran” 
14,3f Muzyka lekka. 14,50 Pogadan 
ka. 15,00 Koncert, szkolny. 15,25 
Z żyeia kulturalnego. 15,30 Skrzyn­
ka techniczna., tś,40 Miniatury forte 
pianowe, 16,00 Dź.ennik. 16,12 Lfon 
cert popularny. 17,00 „TU mówi 
Gdańsk” . 17,15 ,',Przy sobocie po 
robocie” 18.45 Audycja dla wsi. 
18,55 Pogadanka gosnodarcza. 11,05 
Z zagadnień świata prac;, 19,15 
Wieczór artystyczny. 20,00 Dzien­
nik. 20,20 Sprawy i ludzie 20,30 
„O stylach’. 21,00 Słuchowisko. 21,25 
.Nasze pieśni” . 21,45 „Rocznica 

powstania w getcie” .' 22,00 Kwa­
drans prozy. 22,15 Koncert. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika ra- 
diowegc. 23,25 „Melodie świata” .
24.00 Zakończenie programu.

Poszukujemy

transformatora
ok. 500 kVA, 600/38C/220 Volt.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
KOKSOCHEM. ZABRZE 3, UL. 
ZAMKOWA 1. (PAP) 1375kr

ZJEDNOCZ. PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
FABRYKA KWASC SIARKOWEGO 

(V WAŁBRZYCHU. PRZEMYSŁOWA, TEL. lo-55
ogłasza P R Z E T A R G  K i E O G R A N I C J O jN Y
na następujące roboty budowlane:
1) oczyszczenie i wybetonowanie powierzchni ca 

700 m2. f run. 12—15 ctm.
21 a czyszczeijie i wybetonowanie prwierzchm ca 

2500 m2. grub. 5- TO ctm.
3) ookrycie powierzchni ca 4400 m5 ..'arstwa asfal­

tu, o grub. 5 ctm. . . ,
4) wybetonowanie i -.'yasfaltowanie rowo.y ście­

kowych o powierzchni a ' :U< m2.
5) wzmocnienie i pokrycie asfaltem 5 siujiow ae- 

tonowych o w .s . 12 mtr. — powierzchni laoznif 
ca 60 m2. ' .

6) wyremontowanie, brzegu pokrywy betonowej 
i „ i ..  vcie je j as.altem o ałufcośoi ca 200 mb.

I) pokrycie asfaltem slupów betonowych o po­
wierzchni ca 80C m2 

t) wyreperowanie dachu i pokrycie go ara ca 
180 m2

t) pokrycie farba ochronna konstrukcji żeiaznej o 
powierzchni ca 3000 m2. .

Ofertv w kopertach bezfirmowych należy skła­
dać w biurze fabryki w Wałbrzychu do dni.j 3 ma- 
-a 1947 r. godz. 14.00. .

iq ofert.,- winien być dołączony kwit na zło­
żone wadium w Banku Gospodarstwa Krajowego 
lub y Narodowym Banku Polskim — Oddział 

Tafbrzych na onto fabryki w wysokości I ' ‘ su­
my oferowanej. . . .  u

W Aercie obok' kosztor.sy musi być podany 
termin rozpoczęcia i wykona-ia robot.

Komisyjne otwarcie ofert nastani dnia 5 maja 
1947 r. o rodz. 12.00.

Dyi ekcja astrzega sofcie rawn dowolr.ego \ y  
boru oferenta-lub unieważnienia przetargu bez 
jodania pr,?.yccyn.

Oferty odrzucone pozostaną bez odpowiedzi.

PAŃSTWOWA HUTA BAILDON 
KATOWICE, UL. ŻELAZNA Nr. 3

ogłasza

na wykonanie
robót budowlanych przy budowie 
domu mieszkalnego w Katowicach 

prsy ul. Chorzowskiej Nr. 68.
/Podkładki oferto,*’ ” można utrzymać- u 

inż. architi .ta T. Miahejćy. Katowice, ul. 
Poniatowskiego nr. 10 w dniach roboczych 

w godzinach od 15—18-tej.
Termin składania ofert W Sekretariacie 

.nspekcji Maturo Huty . -aildon wyzna­
cza sie na dzień: 28.. IV. 1047 r. do godz 
10 tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28. IV. 
1947 r. o godz. 11,30. Oferty należy składać 
w zalakowanych kuperl ach . neu^ali. ych 
zaopatrzonych w napis „Oferto ha budowę 
domu nieszkalnego” .

- Huta Baildon zastrzega sobie piawo 
zmniejszenia lub zv ickszenia ilości robót, 
lub wyłączenia niektórych roDÓt z ł uszto- 
rysu, unie* ażmenip przetargu bez oń ii i 
przyczyn, iakoteż dowolny wybór. ° 5 1.

I  z i u w m  i  c u t iK Ó w  I

„ARSBA” I
— SOSNOWIEC. Ełt. SIENKIEWICZA Nr. 7 Z
-  . Telefor 526 a “
; P O L E C A :  -

swoje wyrobr w wielkim wyborze. —  — 
uennil i ,ia żądanie. — Wysyłki za za- ! 

liczeniem pocztow m . 1
i m m m i i m m i m i i i H i E m i m i i i i i

Z a k  t i  p  i  r n ^ r r

15.500 szt. kulek łożyskowych * 
6  mm oraz łożyska kulkowe nr 
1209, 32206 i 53410.

'.atuszenia prosimy przesyłać do
PAP rATOWICE. oód .Ło«»ska"

13I4bi

l l l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i i r  

F A B K Y t f A
Wytwórnia szyniaków

łów, ul. Rybnicka 4, po- Nr 69 . 
szukuje natychmiast I
ślusarzy narzędziowych 
1 elektri nontera i 30 
niewykwalifikowanych. — 
Zgłoszenia przyjmuje Biu
rc Personalne.

ZJEDNOCZENIE PRZEMSfSŁU 
KOKSOCHEMICZNEGO

W ZABRZU — BISKUPICACH 
ul. ZanąkoYfa 1, telefon 3401

.ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie /
REMONTU KOMANÓW FABRYCZ 
NYCH w Zakładach Chemicznych 
i „Hajduki**.

Oferty w zalakowani, ch kopeićach z na- 
-isem „oferta na remont ku.nmów”  należ., 
-kfi jać do dnia 28. 4. 1947 r. do godz. 10-tel 
w blur-e Zjednoczenia pokój nr. 60 zała- 
-ając kwit na złożone wadium w wysokości 

I*ó kwołv oferowanej.
Ślepe koszturyry oraz bliżs~3 Informacje 

można otrzymać w Referacie Budowlanym 
oókój nr. 60.

O tw  , cie orert nastapi dnia 28. 4. 1947 r 
o godz. 10.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta jak również unie-' 
ważnitnia nrzetargu bez podania powodów

(PAP) 1376kj

Młoduz-y czeladnik szew ki, płacę na„wyżsue ceny 
ski na reperacje , Jt.zeb-ewent. odrięiam sam.

y Katowice, uacibo' -| „Szklarnia” matoc ce, 
ska 16. 1914g Kościu szki 12. teł. 342-55
----------- L ' tt- ---------------- , 12861trSpecjalista do wod ga-|. 
zowych i lemonirr od 
zaraz potrzebny. Warun­
ki według umowy, Ko­
ziegłowy, Rynek 29, pow.
Zawiercie. 1917g

| Wolne pt sady
'Rządca-administraior, ry­
bak, buchalter, rzeczo­
znawca szkód górniczych 
poszukuje pesady od za­
raz. Oferty d -Trybu- 

drobnych przedmi > ów ny Rosiotnicuąj” Kato- 
żelazno-kutych, M ik°-(ŵ .ce. Q3-go Maja 28 po^

Sprzedam maszynę do 
szycia, gabinetkę marki 
Singer, Piotrowice, fi- 
lińsk, ego 36. 761.

hCupno

1369ki Ważne dla wszystkich. 
.Skupuję wszelkie butcl-

 -
' ■ Największa

I najstarsza lwowska 
firma

r.uchnia do sprzedania 
Oferty do „Trybuny Ro­
botniczej" Katowice pod' 
„Kuchnia’ : 801.
Sprzedam spawarkę eleŁ  ̂
tryczn- (transformator) 
na 150220/380 Volt, Zgło­
szę" i? do „Trybuny Ro­
botniczej’ Katowice, 3- 
go Maja 28, pod „Tran­
sformator” . 74 I.

Przyjmujemy natych- 
m ist 1 i ferenta pracy 
i płacy Zakłady Prze 
m Metalowego „Si­
lesia” Będzin, ul. Ko­
ściuszki !fr, 62. 83 I.

Woski, odpadki’ od świec 
zamienia świece, ku­
puje, olejki. — łuszczę 
kupuje -.'.otoszyńska Ea 
bryka" Wyrobów Wosk. 
Krotoszyn, Sienkiewicza 
2a. 1228LT

jfryzjerka potrzebna ocL 
zaraz Chorzów Batory, 
Zawiszy Czarnego ,11.

851.
Czeladnik krawiecki 

podręczna mogą się *.?łc 
sić Katowice, Gliwic! a ) 
Jń. 2. 191ag

Kupujcm*' stale płacąc 
najwyższe ceny: motocy­
kle setki, maszyny do 
liL7.p..ia, pasania; • apara­
ty fotograficzne, papiery, 
chemikalia orsz lampy 
radiowe i części. Uwaąa 
najwyższe ceny osiąg- 
niesz w firmi; Łiektn 
Radio-Motor, Gliwice, ul. 
'wycięstwa Nr. S, teł. 

45-68. ,J67k
Potrzebna bardzo zdolną 
podręczna do k iwca nę 
skiego Zabrze, 3 MajE 1 
tel. 26-78. , 1915g
Czeladnik krawiecki,
zdolny potrzebny. Zabrze, 
ul. Volności £66,. tel. 
24-29. L915g

l P osa d  p oszu k u ją

Bufetowa z kLikuletmą 
"  raktyką 1 zmieni pes adę. 
Oferty „Tryb. Roboto.'* 
Katowice, pod „Bufeto­
wa” . 771.

|  Lokale hąrfdlowu

B M  O l  
al. Dworcowa 20 _

Kupuje wszelkie przy­
rządy fotograficzne, 
ipiyczne oraz mate­

riały
1‘ taci najwvższ. „eny.

Iud3 kr

cTmnriiiwinaniii aiiin siWBi
Z p u o i o n o 1

Lokal na wytwórnię po­
szukiwał y Wszelkie ko­
szta po'rryje. Wiadomość 
te’ 3? 2-65 661

Nagroda 1500 -;a odpro- 
wanzeni- małegn pieska 
czarnego „Fiki” , Ligota 
Bronisławy 15a''2. 841r

Zamienię mieszkanie 3 
pokojowe w Bytorr!u aa 
3—4 pokojowe w Kato­
wicach. Zgłoszenia: By- 
toir tel. 23-74.

Ktoby w ie iz ijl o losle 
ar' „one ,o w Ros’ i LU' 

awika Aolodzieia, sty­
czeń 1943 koło C-terk: =" 
urodzonego 28. 12. 1914- 
prosi o yiade nuść żona- 
Kołodziej i  rlena, L^mli' 
niec, Kcrfauiego J _

Kupujemy przyrządy po­
miarowe, lampy rćid.owe, 
materiały elektrotech­
niczne, druty nawoVwe, 
ńporowe. Przewę e nie,
naprawa motorków, tran 
sformatorów radioo Ibior 
ników , Ełeict-otechnos”
Katowice, Mikołc ./ska 9, 
telefon 316-32. 1368kr

Zamienię 4 pokojowe 
piękne mieszkanie wit- 

.ife  /  werandą ( ogro­
dem w "Ipolt na po- iO- 
i : i  - w Kato -Jicar-h. './ia- 
domośó-. Sekretariat Re­
dukcji „Trybuny Robot­
niczej” Katowice relef. 
36 04.

Woski, tłuszcze, olejki wy 
miboii na świece — za­
kupuje krotoszyńska Fa­
bryka Wyrobów Wosko­
wych Krotoszyn Sienkie 
w ,-ze 2a IfiSkt

11 N a u k o

Pohukiwania J

i Różno

Kroju lai.iskitgo najnott 
sz? mel lą wyucza Soj- 
ko.wa Katowice, ‘ 1  it- 
ralna 10. 73 i.

Uprasza się o zwrot skr- 
dzionych w dni.ch 28 0 
29 marca 1947 r. dok11'  
mentów buchallL-ryjny 
w pociągu pośpi 
Lublin — Wrocław n. 
oddnku ■ Skarżysko-L
ce, ' a wynagrodzenie^^
Dyskrecja zai -wnic" a. 
Zjednoczenie Kopalń 
dy Żelaznej Rej >nu Sta­
ropolskiego v Starach0'  
wicach. 1323*i

H resn “ de 'oy j- c kursy 
księgowości. Informacje 
Lublin, skr, poczt. 105.

877kr

Za dl-jgi m jje j żony E* 
frydy l _pta z dom i h*' 
gro z Nikis- „wes nie 0 , 
powiadam, Depta Fe

,Wy<L Kimltet Woj. P-PJl Katowice, Red. Komitet Tledakcyjny Redakcja i AiŁuJnlst"Ja, Katowice, Mickiewicza 9. — Tok 
a d d i i i .  M iejski: ulaca Ha]1 28, 336-30a A dref Redakcji Kraków, W O v  L  XcL «  i  ^ ą k tce  "  '

ogłor .eń; TeL 30LO8 — Kor to PKC U1


